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Geny ogłoszeń
za wiersz m ilim e­
tro w y  przed 1 z lo ty  
w te n ś c ie  51’ gr. za 
te k s te m  4' gr. O lo  
a z e n ia  ta i  e la  ycz- 
n e  50 p ro c ., a  ś w ią ­
te c z n e  25 p ro c . dro- 
t e j .  D robne o g ło ­
sz e n ia  p o  10 g roszy  
D la p o szu k u ją cy ch  
pracy 5 gr. za w y ­
raz. N ajm n 'e i 1 zł. 
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ODDZIAŁY: K I E L C E ,  nl. Wspólna 12, tel. 18-78; 
ZAWIERCIE, nl. 8-go Maja 5, teL 97;

B Ę D Z I N .  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A ,  nl. 8-go
Milowicka Nr. 5; GRODZIEC, nlica Legjonów,CZELADŹ,

Maja 14,
‘ tel. 10. 1

Zwłoki 10 ofiar zajść lwowskich
zostały wczoraj o świcie pogrzebane

LWÓW, 19. 4. Wczoraj o godz. 4 
rano odbył się bez zapowiedzi pogrzeb 
ofiar ostatnich zajść.

Dziesięć trumien ze zwłokami zała­
dowano na auta ciężarowe i pod silną 
eskortą policji z prosektorjum pustemi 
ulicami przewieziono zwłoki na cmen­
tarz Janowski.

W pogrzebie wzięły udział tylko 
najbliższe rodziny.

W prasie lwowskiej ukazała się li­
sta rannych, zawierająca 51 nazwisk. 
Wśród rannych jest pięć kobiet. Przy 
18-tu nazwiskach widnieje dopisek.

„karany za różne przestępstwa'4. Lista 
ta nie jest jeszcze kompletna. Prasa do 
ltGsi również, że liczba zmarłych spo­
śród rannych powiększyła się.

Puch w mieście był mały. E rek wen 
eja w tramwajach minimalna. Teatry, 
kina i restauracje były zupełnie pu­
ste. Na ulicach, w których zdemolo­
wano sklepy, trwa gorączkowa praca 
nad naprawieniem szkód.

Prasa warszawska podaje, iż w 
ciągu ubiegłej nocy zmarło z pośród 
rannych dalszych 5 osób, tak, że licz­
ba ofiar podniosła się do 13.

Pianowa robota komunistyczna
LWÓW, 19. 4.
Szkody materjalne wyrządzone we 

czwartek, są olbrzymie.
Zdemolowano blisko 500 sklepów, 

niektóre z nich splondrowano doszezęt 
nie. Towary wyrzucano na ulice.

Najwięcej ucierpiała dzielnica Gró 
decka w odcinku między kościołem iw. 
Elżbiety, a św. Anny. ślady zniszcze­
nia dowodzą, że tłum niszczył 
Ra samej tylko pasji niszczycielskiej.

Władze bezpieczeństwa wysłały na 
|miasto liczne i silne patrole policyjne, 
ażeby zapobiec ponownym ekscesom.

W związku z tragicznemi zaj.Va- 
ąi\ dokonano wiele aresztowań.

Przytrzymano do chwili obecnej po 
nad 800 osób.

Wśród aresztowanych znajduje się 
kilkunastu osobników, których schwy 
tanó odzianych w nowe ubrania, zao­
patrzone jeszcze w kartki firmowe z 
ceną.

Niezwykłe charakterystyezr ym

jest fakt, że bojówki prowadzone przez 
agitatorów dopuszczały się napadów 
na spokojną ludnść, a co więcej, prz sz 
kadzały czynnie wszelkiej akcji sani­
tarnej, niosącej pomoc rannym.

Bojówki te w wiciu wypadkach u- 
niemożliwiały niesienie pomocy pr/ez 
pogotowie ratunkowa, Czerwony krzyż 
i lekarzy prywatnych.

Podżegacze kierowali celowo tłum 
na apteki, które w czasie zajść hvły 
jedynemi punktami opatrunkowemi.

Jak  się okazuje, agitatorzy komu­
nistyczni
ZORGANIZOWALI CZWARTKO­

WE ZAJŚCIA PLANOWO.
Chodziło przedewszystkiem o roz- 

proszkowanie sil policyjnych prze? 
wsztzynanie awantur i  rabunków w  
różnych punktach miasta daleko o l 
siebie oddalonych.

Bojówki kierowane przez działaczy 
komuinistyeznycb, pojawiały się na 
gle w różnych stronach miasta, roz­
poczynając swt? zbrodnreze dzieł*.

Zajścia lwowskie przypominają w 
tych szczegółach pamiętne wypadki 
krakowskie z 23 marca, kiedy to w cza 
sie gdy tłum skoncentrował’ się na ul. 
Matejki, w ul. Basztowej i pod Barb?* 
kanem, dywersyjna grupa prowadź*,- 
rozpoczęła demolowanie sklepów w ul, 
na przez agentów komunistycznych, 
Fłorjańskiej.

I
Dr. mcd.

Jedynie .ylko K a w a  ^ I f l o S "
może zaspokoić najwybredniejszego konsumenta.

Do nabycia w każdym  sklepie

Włosi zdobyli Harrar!
Stolica Abisynii odcięta od świata

PARYŻ, 18. 4. Wczorajsze depesze 
z frontu abisyńskiego przyniosły wia- 

' domośe o zdobyciu miasta H arrar 
przez wojska gen. Graziani.

Zdobycie tego miasta poprzedziła 
krwawa i zaciekła bitwa, stoczona pod 
Ganda - Abahi, miejscowością położo­
ną na południe od Harraru.

Abisyńezycy stawili zaciekły o- 
pór, walcząc bohatersko mimo gwałtów 
nego ognia aftylerji włoskiej i boni im r

Dalsza aresztowania
niemieckich wywrotowców na Śląsku

KATOWICE, 18. 4. W związku z 
Wykryciem nielegalnej organizacji nie 
szych 30 osób.

Ogółem w więzieniu przebywa 150 
aresztowanych wywrotowców", 

i Duża część, jak wiadomo, zbiegła 
do Niemiec. Spodziewane są dalsze 
rewizje i aresztowania.

DONOSIMY,

dowauia ich pozycyj z samolotów.
Bohaterski opór wojsk a b isy ń sk ic h  

załamała dopiero akcja kawalerji wło­
skiej, która takiem flankowym zmu­
siła nieprzyjaciela do odwrotu w kie­
runku północno - zachodnim.

W chwili, gdy wojska abisyńskie 
ruszyły do odwrotu, włoski dowódca 
sił lotniczych na froncie południowym 
gen. Negri - Ranza, pojawił się nad 
Harrarem samolotem i zrzucił na uda 
sto olbrzymią flagę o barwach wło­
skich.

W 20 minut potem do Harraru wje

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych l skór. „Pomoc’' 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna! 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

chał pułk kaw?lerji i stanął biwakiem 
na rynku. Pod wieczór weszły do mia­
sta pierwsze oddziały piechoty wło­
skiej, złożone z askarysów i czarnych 
koszul.

Część wojsk włoskich ruszyła nie­
zwłocznie w dalszą drogę do odległe­
go o .50 kim. miasta Diredaua, ważne j 
stacji na linji kolejowej, łączącej 
Addis Abebę z Dżibutti. Prawdopo­
dobnie dziś Diredaua zostanie zajęta 
przez Włochów
i w ten sposób stoliea Abisynji będzie 
pozbawiona jedynego połączenia kołu- 
jow ego i  kontaktu ze światem.

Dowódca sił abisyńskich na tyia 
froncie ras Nasibu, cofnął się daleko 
ze swemi wojskami poza Diredaua, koi 
centrując swe siły w okolicach góry 
Toma.

W stolicy nikt nie wierzy w możli 
wość powstrzymania ataku włoskiego, 
który trzema drogami dąży do Addis 
A  boi iv.

Choroby skórne i weneryczne 
SOSNOWIEC, ul. Kowalska 2 II p.
przyjmuje od gedz. 9—12 i od 4—7 w, 

Telef. 12-24.

„JU N O "
Gabinet racjonalnej Kosmetyki

Bronisławy 6rodzińsxiei
indywidualnie przeprowadza kuracją 
odmładzającą i pielęgnującą urodę 

Sosnow iec, Kowalska 2, I piętro 
teł. 12-24 

Panie od 11— 1 i od 3 — 7. 
Panowie od 7 — 8.

R u sza  s ię
CHORZOW, 18. 4. W tych dniach 

uruchomiona została nieczynna od kil­
ku lat fabryka koszyków, należąca do 
częstochowskiego przemysłu leśnego w 
Herbach Śląskich. Przyjęto do pracy 
139 robotników.

W ostatnich dniach uruchomiono 
nieczynną od pięciu lat cegielnię .Do­
bra Nadzieja44 w Cliebziu, W związku 
z tern przyjęto do pracy 40 robotników

 o-O-o—
.vptf! •••

Samobójstwo  
posądzonego o łapownictwo
RYBNIK, 18. 4. W Sądzie grodz­

kim zdarzył się tragiczny wypadek. — 
W czasie kiedy naczelnik sądu powo­
łał kancelistę sądowego Antoniego Ja­
strzębskiego, posądzonego o pobierani® 
łapówek i po przesłuchaniu polecił go 
aresztować, Jastrzębski wbił sobie w 
okolicę serca nóż po rękojeść. W staj­
nio beznadziejnym przewieziono go 
do szpitala.

iż KONCERT Dobroczynny wydawnictwa ,,Exoi*c-:u Zagłębia44 z którego całkowity dochód przeznacza się na najbiedniejszych Zagłębia
odbędzie się w środę 9-go maja

o godz. 8-ej wiecz. w sali gimnazjum im. Staszica, w Sosnowcu.
Łaskawy i bezinteresowny udział biorą p, p. : Jćzsf C@tnar (skrzypce), profesor Śląskiego Kongerwatorjum Muzycznego w Katowicach

1 JERZY HERMANSON (śpiew) — Akompanjuje p. ADA GŁOWACKA. ’• v • —
Przedsprzedaż biletów w Administracji „Expresu Zagłębia4, Sosnowieo, ul. Teatralna 1-a (tel. 4-97).
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GRZESZOLSKI W SPÓDNICY
W ytru ła  m ę ż a ,  t e ś c i o w ą ,  s z w a g r a ,  s z w a g  e r k ę  i ich  d z ie c k o

W  hiszpańskiein mieście I. er id a t j i  
począł się sensacyjny proces plęchi- 
krotnej trucicielki Dolores Costello * 
małej wioski hiszpańskiej G ranja de 
Eocarpe w prowincji karalońskie.i.

Miejscem ponurych zbrodni młodej 
trucie7 elki był dom jej męża, K orątun 
tyna  Costello. Dom ten otrzymał >n 
od swojej staruszki matki. M arji Co­
stello, która czasem odwiedzała sw egj 
syna i swoją synową. Pewnego wieczo 
ra, po zjedzeniu kolacji, przyrządzonej 
przez synową, staruszka 
rozelioi owała się ciężko. Przez całą 
noc wyła z bólu, gdyż jakiś zagadkowy 

ogień trawił je j wnętrzności.
Po całonocnych męczarniach sta­

ruszka um arła rano wśród typowych 
objawów otrucia. Wezwano lekarza, 
który dokonał sekcji zwłok i po wys’u 
eh an :u wyjaśnień syna zmarłej i Lgo 
żony stwierdził śmierć wskutek choro 
by jelic Staruszkę pochowano.

W  rok później do domu K onstanty 
na  Costello sprowadziła się matka ;eg> 
żbny. Pewnej nocy zasłabł nagle Kon 
ałantyn. Znowu straszne bóle żołądko 
we. Ponieważ był silny i odporny, mę 
czarnie jego trw ały długo. Ale i on 
uległ tajemniczej chorobie.

Znowu przybył lekarz, który stwłer 
dził u denata chorobę jelit.

Po śmier ć Konstan..yna Costello 
do domu wdowy sprowadził się jeiro

PRĘDZEJ
niż korzystać

szwagier z siostrą Mar ją i je j dziec­
kiem. Życie potoczyło się zwykłym try  
bem, aż nagle w połowie Kwietnia pew­
nego pięknego rana, rozchorowali s'ę 
ciężko szwagier, jego żor-a i dziecko.

Wszyscy tro je  po strasznych mę­
czarniach umarli.

Tym razem wezwany lekarz nabrał 
podejrzenia i nie zgodził się na pocho 
wanie zwłok, zawiadamiając o wypad­
ku policję i sąd.

Sąd rozpo czął natychm iast śledz­
two i nakazał ekshumację zwłok M arji 
Costello i je j syna. Ja k  stwierdzono 
wszystkie osoby

zostały otrute trucizną na szczury.
Kto otruł?
Przy życiu pozostała z licznej ro­

dziny tylko wdowa Dolores Costello 
je j nieletni syn i je j m atka. W szystk.o 
troje aresztowano i umieszczono w7 aro 
szC" śledczym w Laridzt- K iedy pro­

wadzono do więzienia s ta rą  matkę, obu 
rzony tłum krzyczał: —

„ŚMIERĆ TRUCICLELCE"! 
Kiedy zaczęto przesłuchiwać ob'0 

kobiety, m atka oświadczyła nagle:
— To moja córka Dolores otruła 

wszystkich. Ćo więcej, onegdaj w nocy 
chciała mnie udusić.

I  staruszka pokazała istotnie na 
szyi ślady duszenia.

Dolores nie przyznała się do winy. 
Twierdzi, że M arję Costello otruł jej 
własny syn K onstantyn. Co do itm w h 
osób, to nie m iała zamiaru truć ich, 
tylko spowodować dłuższą ich choro­
bę.

Ale Dolores jest już ukarana. Je j 
syn umarł. Od tej chwili Dolores mil 
czy. Nie grozi je j kara śmierci por.io 
waż w Hiszpnnji kobiety nie są kara 
ne śmrercią, ale nie minie jej dożywot 
nie więzienie.

Nic tak nie zdobi Pad, jak piękna f czysta cera. g ’ 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, pjam,
 stosując-----

Krem 1 m ydło „ L A C T O L I N ”
w  w  w  w  w

BĘDZ1EM LATAĆ
z  d o b r o d z ie js tw  m o to r y z a c j i

Pport lotniczy, który na Zachodź'<j 
w ciągu stosunkowo krótkiego czn3 t 
swego rozwoju może się poszczycić no 
ważnymi wynikami — u nas spoczywa 
jeszcze dotąd w powijakach.

Pr/yozvną tego stanu rzeczy by’a 
\  rzedewszystkiem dysproporcja normę 
czy ceną samolotu a stanem ma^erjal- 
nvni przeciętnego am atora sportu l 
niczego.

Tc też w celu uprzystępnienia naby 
*»-■ a samolotu ogółowi, konstruktorzy  
łnz. Rogalski, Drzewieełr i Wędry- 
cl owski opracowali nowy typ npara 
tu RM7D l6, którego coca ma wynosić 
’ hOO zł.__________'_____________ _____

KRÓTKO ł WEZLOWATO.

Za radykalnie
Lubimy popadać z jednej krańcowo 

śoi w drugą.
Długi czas dawało się w Polsce za 

Biłki bezrobotnym, nie żądając od meh 
Wzam:an żadnej pracy. Aż obruszyło 
się społeczeństwo i sami bezrobotni, 
nie chcąc być stałymi nędzarzami na u 
trzym aniu państw a. Wołano o pracę i 
roboty publiczne.

N a arenę dokuczliwego problemu 
w stąpił Fundusz Pracy i oii, stopnio­
wo stal się zbyt skrzętnym kalkulato­
rem. Potrafi dzisiaj proponować ta ki o 
stawki, które najbardziej potulnego 
w ytrącają z równowagi.

Niedaleko szukać. Weźmy stra jk  
'■ ‘/.onowców nad regulacją C z a r ej 
’rzemszy. Dostawali zł. 3.30 za dnićw 
, ę a dziś daje im się zł. 3.—, żądając 
i ż y t e m  wywiezienia 70 taczek ziemi.

K to widział jaka  to praca, ten musł 
z podziwu pokiwać głową.

Bo proszę: 70 taczek w ciągu 8 
godzin załadować, wyładować i prze­
wieźć nta rozsypisko odlegle o 100 me 
trów, to trzeba się zwijać w tempie ko 
losalnem, bo na taczkę przypada nie 
aałe 7 minut.

Taczka taka w ypada po niecałe 5

froszy. I  jeszcze chce się tym  bieda- 
om odjąć po pół grosza na taczce.

Coś za chytrze nauczył Bię Fundusz 
kalkulować.

Cyfc

Ja k  się dowiadujemy, aparat ten 
odbywa już pierwsze próbne loty. Po 
dotonaniu  pewnych drobnych popra­
wek, aparat ten całkowicie zadaw ali 
kooPuktorów i wszelkie dotychczas t 7 
we próby w ytrzym uje znakom ice.

y prawa wypuszczenia tak tanięeo 
samolotu (tańszego od samochodu) żn 
interesowała ogromnie sfery lotnictwa 
ang elskiego i francuskiego, które n *• 
ł/« zędzą uznania dla poczynań nwją- 
tji polskiej.

Kto w y g r a ł ?
W  3 i 4 ciągnieniu piątkowem (ostatni 

dzień) główne wygrane padły:
50000 zł. na nr. 28798.
25.000 zł. na nr. 20688.
20 000 zł. na n-ry: 86619 143821.
10000 zł. na n-ry: 59547 79831.
5000 zł. na n-ry: 100849 138548.

2000 zł. na n-ry: 87539 107418 161614 168848 
170560.

1000 zł. na n-ry: 17322 82497 99108 119150.
500 zł. na n-ry: 7668 22846 25220 45544

550778 67258 76405 106459 119909 122978 124455 
134348 145033 146966 147299 172292.

400 zł. na n-ry: 831926 12135 16490 31323
34992 47450 64685 77556 87726 116893 120884 
125529 126856 134566 143675 116322 174584
17759.1 183834.

300 zł. na n-ry: 17479 28855 33171 36114
45500 53313 51173 630S0 61588 68022 70*90
76819 85885 100122 101154 110232 121902 126913 
135729 144181 159797 164071 170927 177824

250 zł. na n-ry: 9782 12000 14619 24544
27228 28684 31161 47762 52749 60616 61271
72837 78841 83814 87191 94303 94459 102012
108180 116564 121093 121560 129190 153761
135761 134464 134997 137320 137657 110744
151183 15798.0 173569 176212 186875 188119
192837 194767.

—©oo—

Zeaar w życiu anoMta
Nio każdemu zdaje sic wiadomo, że w 

Angl.ji obowiązuje t  zw. czas lotni i uo od 
dnia 19 kwietnia co roku. Punktualnie o 
godz. 12 w nocy z dnia 18 wszystkie zegnry 
w Anglii przesunięte bywają o jedna go 
dzinę naprzód. Po przejściu na czas letni, 
zegary angielskie, wskazujące średni czas 
według Greenwich, równaja sią ze śred­
nim czasem w Polsce.

Dla Anglików, zamiłowanych — jak 
wiadomo — w starych tradycjach i obr.ą 
dach, nawet i ta chwila przesunięcia w ska 
zówki ną zegarze, ma charakter pewnej u- 
roczystości. a już specjalnie na dworze on 
giełskim. W szczególności dwie gipddhy 
królewskie, p a lą c  Buckingham w Londy­
nie i zamek Windsor mają dużo pracy z 
przesuwaniem w nocy na 19 kwie nia 
wskazówek na zegarze, albowiem w pała­
cu znajduje się 150. a w zamku 250 zega­
rów, według inwentarza Urzędu Kancler­
skiego podającego spis tych zegarów ł 
ich historic aż w dwuch oddzielnych. gru 
bych tomach.

OSKAR SZPI6IEL i SYN
UL. PIŁSUDSKIE5 0  1

P RZ E T WORY CHEMICZNE 
S O S N O W I E C TELEFON Nr. 8-81

.  W yłączną sprzedaż na Rzeczpospolitą Polską

KW ASU SIARKOWEGO techn. 63 Be 
Fabryki Przetworów Chemicznych „RĘDZINY”

S p ć łk i A k c y j n e j
w  R ęd z in a ch  -R u d n ik ach

Dostawa w prost z fabryki w Rędzinach w cysternach i wagonach oraz drcbniccwo z własnego składu
w Sosnowcu.

W ła sn y  tabor* k o le jo w y  d o  p r z e w o z u  k w a s ó w .

Wstrząsające samobójstwo w Łazach
Młodzieniec rzucił się pod pociąg, bo me dali mu się żenić i posądzili go o kradzież

Dnia 17 b. m, kilku kolejarzy, śpie­
szących do pociągu, natknęło się na 
trupa młodego człowieka leżącego na 
torach z odciętą głową. J a k  się 
-kazało, były to zwłoki dziewiętnasto­
letniego Józefa W nuka, robotnika z 
cegielni „Herkules".

Pobieżne zebrane inform acje po 
/w alają na odtworzenie tła  i szczegó­
łów samobójstwa. A oto one:
Śp. J . W nuk mieszkał ze swym ojcem 
l siostrą w domach cegielnianych. P o ­
życie te j rodziny nic było zgodne, o-o 
też przejawiało się ozęstemi niesnaska 
mi. Na dłuższy czas przed popełnię 
niem samobójstwa, W nuk uskarżał się 
do swych kolegów na swoją siostrę i 
zapewniał, że
„skończy ze sobą", jeśli nie pozwolą 
mu w domu na ożenienie się z ukocha­
ną dziewczyną.

K rytycznego dnia, późną nocą Jó­
zef W nuk zaopatrzył się w większą 
ilość alkoholu, który wypił razem ze 
swym ojcem, poozem napisał list p o ­

żegnalny do swej narzeczonej i zosta­
wił go w domu. Z drugim listem udał 
eią na tory i tam ulokowawszy go pod 
1-umieniem oczekiwał pociągu.

Niebawem nadszedł o godz. 1 m. 5 
pociąg nr. 2070, pwl którym rzucił się 
samobójca.

W  liść  o znalezionym na torach 
Józef W nuk żegna swoich kolegów 
pisząc,
źe do tego tragicznego kroku spowo­
dowała go między inneini siostra, po­

sądza jąc go o kradzież pierza.
W śród mieszkańców I.az krąży 

uporczywa pogłoska, że jednak Józef 
W nuk
nie popełnił samobójstwa, lecz zosta! 
zabity, a potem podłożono go pod po­
ciąg, na co wskazywałaby duża, wy 
bita w czole dziura, oraz to, że druży­
na pociągowa nie spostrzegła samo 

bójcy.
Biorąc pod uwagę wszystkie znano 

ifim  okoliczności, należy przy pusz 
czad, że zachodzi tu  wypadek samo­

bójstwa, a druga w ersja jest fałszywa.
W szystkie wątpliwości co do ro ­

dzaju śmierci Józefa W nuka wyjaśni 
niebawem komisja sądowo-lekarska, 
do orzeczenia której zwłoki zabezpie­
czono na miejscu wypadku.
- mi i ■ .i ■ ■ M,! — -rT T T T K rm!

Ś l ą s k i  Instytut  
Rzemieśinlczo-Przemystowy

w  Katowicach
organ izu je  n a  m ies iąc  maj 1936 roku

K urs p r z y g o t o w a w c z y
do egzaminu czeladniczego

dla kandydatów, którzy z ważnych powo­
dów nieukończyli dokształcającej szkoły 
zawodowej.

Spieszne zgłoszenia przyjmuje 1 
ezorpująeych informacyj udziela .wyz^i 
wymieniony Instytut mieszczący sie . 
Katowicach, w gmachu Śląskich Tęchn1*: 
nych Zakładów Naukowych przy ul. 1 . 
sińskiego 3, pokój nr. 15 w godzinach u™? 
dowych od 8-e.i do 15-ej w soboty otl 7 
do 13.30. (Telefon nr, 835-37).
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D i m e  KTOREGO SPOŁECZEŃSTWO 
D l U U y  P R Z E Ł K N Ą Ć  NI E M O Z Ę

publicznemu.idy przysłuchujemy się przem ó■ 
tv i en i om programowym ministrów 
•Wielkiej Brytauiji. budzi się w nas po 
dziw dla ich kolosalnego um iaru w 
>zafov/aniu słowem. Słuchamy ich be'. 
eituzjazm u. A jednak ich p^raca v  
służbie publicznej jest bardzo doniosła 
j owocna w skutkach.

Gdy słuchamy teatralnych oraoyj 
Bi llera lub Mussoliniego, nabieramy, 
jednak stuprocentowego przekonania, 
ie  zapowiedzi ich idą zazwyczaj w 
{•arze z czynem. I to w tempie do*c 
j r /  yśpieszonem.

Gdy słuchamy programowych prze­
mówień naszych premjeiów lob mini­
stró w  — ogarnia nas błogostan z raf p 
ich wnikliwego sądu na istniejący 
stan rzeczy, ich gorącej troski o do! ro 

ństwa i wszystkich j ’go obywatel', 
wreszcie gdy kreślić poczną progr.u 

mowę linje prac rządu i współpracy 
ze społeczeństwem — bliscy jesteśmy 
entuzjazmu w nadziei, że wreszmę 
przyszedł rząd, który nas wybawi z 
mrocznych trosk dnia dzisiejszego i 
wywiedzie w lepsze, słoneczne jutro.

A  już rząd prem jera Kościalkow- 
ekiego pobił wszystkie dotychczasowe 
rekordy w dziedzinie krasomówstw a 

Dżum w dzień sypały się po dwie 
trzy mowy. I z trybuny sejmowej i na 
radzie gospodarczej i przez radjo. 
Aż mdłości brały.

Ponadto uderzono w strunę senty­
mentu narodowego na nutę: Wszyscy; 
na front pracy i wszyscy twarzą d > 
rządu walki o wzmożoną konsumuję, 
produkcję i likwidację bezrobocia.

Wiemy, że cudów niema, że odrazu 
wszystko nie ruszy z kopyta. A jeći- 
"nk siedem miesięcy upłynęło od obję- 

i steru przez rząd pana Kościalkow- 
idego. a żywot nasz stał się słodszy 

tylko o tyle o ile więcej słodzimy h e r­
batę z racji potanienia cukru.

Ostatniemu rządowi bardzo chód 'i  
o rozrost więzi społecznej, o zespołem o 
społeczeństwa z poczynaniami rządu. 

Ale jak  się to ma ucieleśnić?
Czy przez barani entuzjazm dd 

wszy s.dii ego, co dyktuje Warszawa., 
czy przez padnięcie plackiem na twarz 
przed majestatem  zarządzeń central­
nych władz?

Bo przecież obecnego sejmu nie 
można nazwać wyrazem woli spoleev 
nej. Posłowie dzisiejsi — to urzedn v-y

Tem at świetnie nadający się do 
operetki. Ona, pani Lederm an, przy­
stojna bdondynka, bogata przy te tri 
wdowa, powracająca z wycieczki do 
Europy, on — niejaki pan Meismcr, 
zamożny przemysłowiec wracający 
tym samym okrętem w towarzystwie
*wej żony. Pani Leiterm an poznało 
pana Meismer.

Zawiązuje się między niemi zwy- 
Hy towarzyski flirt, który rychło 
przeradza się w miłość.

Pani Leiterman proponuje swej 
-ywalee pani Meismer rozwiedz udo 
vj‘.i z mężem za cenę bOOO dolarów 
Pani Meismer godzi się na wypłace­
nie te j sumy. Dziwna ta tranzabem, 
dekonana zresztą poza | leeami sprze 
danego „objektu“ pana Meismera, wy 
-•cołała w nim u(*zucie wstrętu dla io- 
B|y» między ionemi

na etacie sejmowym i reprezentują nie 
więcej jak  swój indywidualny sąd n t 
poczynania programowe czynników, 
które ich chciały mieć w sejmie.

Społeczeństwo idzie samopas, bez 
żadnej więzi bezpośredniego kształto­
wania swych postulatów posłom.

Stąd jedna próżnia integralna.
A teraz pomówimy o bezpo-Ved 

ni ej więzi społeczeństwa z państwem.
Od strony społeczeństwa w yraża 

s'ę ona: w nastawieniu patrjotyeznem 
— o ezem nie można wątpić ani na 
chwilę — w trosce o utrzym anie g ra ­
nic i mocarnego stan .w iska kraju, 
powszechnego porządku publiczneg > 
i zbiorowego dobrobytu.

Obywatel musi wypełnić swojo 
obowiązki w stosunku do państw a, ?i 
państwo m a za kardynalne zadanie 
stworzyć mu w arunki du wypełnien i  
łych obowiązków. W arunki te są za 
warowane w konstytucji.

Ale jest jeszcze jeden czynnik do­
niosły w kształtowaniu się tej w icu  
między społeczeństwem a rządem: 
psychoza.

Przy pomocy jakich czynniki' w 
n ą d  kształtuje sobie tę psychozę w 
społeczeństwie?

Przez administrację i politykę g > - 
flłodarozą.

W  odniesieniu do pierwszego wie 
my i odczuwamy jedno* czynnik admi 
n istraeyjny stoi za naszemi plecami 
v  zbyt opiekuńczej pozie.

Dzisiaj każdego obywatela, czy 
jest czy nie jest wyznawcą ideologii 
M arszałka Piłsudskiego, prześwietla 
.Gę na wjóot i zagląda mu się do jog j 
'osobistego bytowania, obciążając po­
licję państwową funkcjami, mało mu 
jącemi wspólnego z kardynalnem za­
daniem służby bezpiec icństwa pub­
licznego.

Czy obywatel ma trzymać buzię i 
poddawać się bezwolnie wścibstwu ad- 
m inistracyjnemu, gdy nawet n iedusi 
nie go się „prześwietla"?

Czy nie z tych powodów rodzi się

ze względu na zbyt niską ocenę war­
tości „objektu“.

Musiało to naturalnie zwiększyć jego 
afekty dla pięknej pani Leiterman.
To też nic dziwnego, że po przybvc'u 
na  ląd, pan Meismer zn kł z oczu swej 
prawowitej małżonki, która sprzedała 
go za marnych kilka tysiący zdepre­
cjonowanych dolarów. Pani Leiter- 
man nie kwapiła się jednak z wpłacę- - 
ruem umówionej sumy. Ponieważ r 
drugiej strony akt kupna-spi-zedaży, 
nie był przeprowadzony- form alni) 
pani Meismer, być może że i tro  hę 
dla przebłagali,1 a zagniewanego mę>a, 
postanowiła podwyższyć cenę i zaża- 
cłała za odstąpienie swego męża 
250.000 dolarów.

Ponieważ uani Leiterman nie mia­
ła ochoty zapłacić tej sumy, przeko 
nawszy się zapewne w międzyczasie.

w nim psychoza urazy do tych czyn­
ników?

A te rozmaite i bezceremor.jalne 
pociągnięcia koncesyjne centra) i stycz­
nych czynników z wyraźną krzywdą 
dła regjonałnyeh interesów nie wT - 
tw arzają psychozy uzasadnionego obu 
rżenia i goryczy?

Teraz pokrótae o drugim czynniku 
powodującym psychozę mało piożą 
daną.

Od kilku lat, w okresie najw iększe­
go nasilenia gospodarczego sugeruj.? 
się społeczeństwo łepszem jutrem
Przyznaje się, że roboty publiczne u- 
biegłogo łata były spóźnione i p rzy ­
obieca, że w tym roku niszy się je
wozesną wiosną przy zaangażowani u 
dużych kredytów. Dla samochwalstwa 
j.ieprzezoraego wyolbrzymia się *•?
fam y do rozmiarów jaknajwiększycL. 
,Wogóle szermuje się bardzo sugestyw 
nie prep&rowanemi cyframi. To już 
w eszło w metodę.

I  w tym roku kołysano nas4ro j(\  
że aż hej!

A społeczeństwo słuchu, tego wszy­
stkiego i zapamiętywuje Zresztą jest 
tak  spragnione poprawy i głodne p ra ­
cy, że specjalnie chłonie te doniesienia

Tymczasem przychodzi wiosna, a 
z tegorocznych sprawozdań budżeto­
wych samorządów, aż b je w oczy p i-  
wszeehna wieść, że wszędzie kredyty 
i dotacje na roboty publiczne zostały 
< boięte, że czynione są heroiczne 
wprost wysiłki zarządów gmin, a?y 
biedy ty  zostały przynajm niej u trzy­
mane w poprzedniej wysokości i żeby, 
z robotami ruszyć jaknajprędzej, bo 
zapomogi zimowe zostały wstrzymane.

Obvwatel, choćby najbardziej .sza­
ry" — pojmuje, że nie zanosi się na 
{ oprawę, że karmiono go złuda p-> 
czyna trawić w sobie żałość i poddaje 
r ę psychozie... tej najm niej pożąda­
nej, psychozie buntu wewnętrznego. 
Staje się podatny posłuchowi plotki 
tej destrukcyjnej, demoralizującej a 
często wręcz wrogiej porządkowi

ze „objekt nie był tyle wart, pozwała 
ją  pani Meismer przed sąd, oskar­
żywszy o porwanie męża

Sąd stanął na stanowisku, żc o por- 
waniu nie może być mowy i zasądził 
na rzecz pani Meismer 10.000 dolarów 
tytułpm poniesionych strat.

S & Ł j W Y f i p O

,,Ir . n ni ■ m

Czy iesfeś członkiem 
L. O. P. P.?

Od wewnętrznego buntu dc- ze- 
v nętrz.iych objawów niezodowolen a 
— krok tydko.

A na tę psychozę czeka właśnie z a ­
maskowana hjena akcji wywrotowej, 
wskazując mu palcem na pięknie 
odzianego błękitnego rycerza, jako na 
sl róża zapory do dobrobytu i należne­
go każdemu praw a do pracy.

Dowiodły tego ostatnie krwawo 
wypadki krakowskie i lwowskie.

Zbrodnicze elementy wywrotowe 
zagrały na psychozie udręki i kom- 
I łetnej rezygnacji.

Na nic zdadzą, się protesty i m ani­
festy patrjotyczne po niewozasic, jeśli 
czynniki rządzące nie będą rozum a - 
v. ały kategorjam i prostemi, pokrywa- 
jącemi się z powszechną opinją w sp i- 
; 'ozeństwie, że rządzić trzeba bez fan­
faronady, nietylko od ś w i ę t a  
a na dzień powszedni, bez sentymentu 
i koncesyjnych pociągmęć dla uprzy­
wilejowanych i specjalnie zasłużonych 
i z trw ałą pamięcią o tem, że ta  w : d- 
ka arm ja głodnych pracy czeka na za­
trudnienie, nic chcąc nic wiedzieć c .y  
pociągnięcia gospodarcze rządu idą w 
zgodzie z polityką deflacyjną czy? 
inflacyjną.

Wszyscy chcą brać udział w daw­
no oczekiwanym wyścigu pracy, który 
święci tryum fy u naszych sąsiadów, 
gdy tymczasem u nas mózgi rządzące 
głowią się nad teorjami programów 
gospodarczych i tkwią w tej teo*ji 
powyżej uszu.

T,i trzeba chłopskiego rozumu a> 
nie zawiłych rozważań.

KOZUBSKI JAN.

'  Krem 1 olejek 
ie naturalne opalenie |  
przed o p a r z e n ie m  |  

w  s ł o ń c u .  IZł":-■ |

g wywotu 
f  chroni

Tętno chwili
— — —  _ _ _ _ _ _ - - - - - - - - - - - - - - - - y r c

DZIŚ _  NIE JUTRO.
O statnie tygodnie przyniosły  szereg 

pożałow ania godnych zajść, których ofia 
r ą  padli zabici i ranni.

W spólne ii o i podłoże tych zajść pozwą 
la  na wysnucie pewnych wniosków i  zale 
ceń na  przyszłość.

Bezrobotni przetrw ali ciężka zimę, ży 
jąc  nadzieja  wiosny i robót któro w tym  
okresie rok rocznie sic rozpoczynają. S ły­
szą i czytają, że prace inw estycyjne m a­
ją  być rozpoczęte. U pływa jednak  dzień 
za dniem, biegnie tydzień za tygodniem , a  
te rm in  podjęcia na  szersza skalę robót od 
w ieka sic, budząc ferm ent i niezadowole­
nie.

N a lakiem  to podłożu pow stają  odru­
chy, wyzyskiw ane skw apliw ie przez ży­
w ioły wyw rotow e d la  swoich celów. Za ich 
spraw ą dem onstracje  p rzy b ie ra ją  uąjo- 
ostrzejsze form y, p rzeradzające sii; w wy 
s ttąp ien ia  przeciwko władzom. Zapalnego 
m a te rja łu  w tak ie j atm osferze zbiera się 
dość dużo. by lada niepoczytalny w ybryk 
n ie  s ta ł sie hasłem  do s ta rć  m iedzy policją 
a  podrażnionym  tłum em .

A przecież w ielu z tych  zajść dałoby 
sie un iknąć gdyby czynniki, od których 
za7eży term inow e uruchom ienie wielkich 
prac inw estycyjnych, p rzejęły  sią głęboko 
zasadą, że n 'e  tu  nie wolno odkładać, z ni 
czem zwlekać że dziś należy zrobi* to, co 
może być zrobione ju tro .

A że może być zrob iona dowodzi wszak 
fak t. iż zazwyczaj w ślad za ubolew ania 
godnem i zajściam i przychodzi uruchom ię 
nie pewnych kredytów  na  roboty  inw esty  
cvine. co przyczynia fiie w znacznej m ie­
rze do rozładow ania namietne.i atm osfery

flbodzi wiec o to abv uprzedzać pewno 
objaw y, a nie Iść ich śladem!

(K u rje r Czerwony).

|M | | ,  m , ,  „       „     i w i u m i i i  i i w  w o i  i iw io

Całe miasto o tem mówi
wkrótce zelektryzuje Sosnowice
ni e by wa ł a  s e n s a c i a
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SPRZEDANY MĄŹ
Cena5 „objektuM wahała się od 5 do 250 tysięcy dolarów
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W dniu XV zjazdu delegatów Związku Strzeleckiego |
.W dnia dzisiejszym Sosnowiec 

Zgromadzi przedstawicieli władz strze 
letkich, oficerów Z. S., komendantów 
kompanji, prezesów, komendantów', 
delegatów oddziałów męskich i żeń 
fekicli, oddziały reprezentacyjne, ze­
społy sportowo — uczestników uroczy­
stości związanych z XV powiatowym 
zjazdem delegatów.

Nabożeństwo w kościółku kolejo 
wyrn — złożenie wieńca na płycie Nie 
znanego Żołnierza — defilada — lot 
gołębi — otwarcie w ystw y prac s trze­
leckich — otwmrcie i obrady XV ziaz 
ciu delegatów' — oto ogólny zarys dzi­
siejszych uroczystości, zorganizowa­
nych z racji piętnastoletniej działal­
ności Związku strzeleckiego w powie- 
©io będzińskim.

W dniu dzisiejszym przedstawi 
ciele, delegaci, oddziały reprezenti 
eyjne strzelców, strzelczyń, orląt, klu- 
łów , oddadzą hold Pierwszemu M ar­
szalkowi Polski Józefowu Piłsudskie­
mu, zespoły sportowe wykażą spraw ­
ność f zyczną w biegu rozstawnym na 
przestrzeni: 100 kilometrów, wystawa 
zapozna społeczeństwo z w ynkanr. 
codziennej, żmudnej i cichej pracy 
srzele -kiej — zjazd i obrady zestawią 
stan  posiadania i poziom organiza­
cyjny.

Ażeby właściwie ocenić nagrodzo­
ny dorobek w postaci wartości inte­
lektualnych i m aterjalnych, osiągnię 
ty  dzięki wielkim wysiłkom jednostek 
kierowniczych, szeregów ćwiczących 
oraz poparciu władz i społeczeństwa, 
należy zestawić cały okcee działalno­
ści, uwydatnić pomyślne i ciężkie mo* 
monity w życiu organizacji wniknąć 
v. kształtowanie się warunków, towa­
rzyszących rozwojowi Związku Strze­
leckiego.

Piętnaście łat temu, garstka ludzi 
— legjoniści, peowiaey. członkowie 
P . P . S., N. P. K., ochotnicy po zwol­
nieniu ze służby wojskowej — p rzy ­
stąp iła  do organizowania Związku 
Strzeleckiego na terenie trzech plwia- 
tów, będzińskiego, zawierciańskiego i 
i.lkuskiego. Powstał obwód w Sosnow­
cu i kilka oddziałów. W arunki pracy 
nadzwyczaj ciężkie. Teren rozpolity­
kowany, podzielony na szereg ugru­
powań, brak właściwej orjentacji, 
środków m aterjalnych, zdecydowa­
nych » odpowiednio przygotowanych 
działaczy strzeleckich, a przede wszy- 
s.kiem brak należnego zrozumienia i 
poparcia społeczeństwa.

W takiej atmosferze kształtowały 
f.ię charaktery pierwszych założy cieli 
Związku Strzeie-kiego na tutejszy m 
terenie — następowała powolna ro ' 
budowa organizacji. Bmg wypadków 
wprowadzał częste zmiany — m ało 
wartościowi odpadali, wypróbowani t 
y/iem i wielkiej idei Wodza pokony-

OTWARCIE SEZONU W ZDROJOWIS­
KU JASTRZĘBIE ZDRÓJ.

Jak dowiadujemy sic l maja nastąpi o- 
twareie sezonu w znunern w całym kraju 
Zdrojowisku podkarpackiem ..Jastrzębie- 
Zdrój". Zdrojowisko to istniejące od zgó- 
rą 70 lat, posiada swą ustaloną tradycję i 
sławą w tysiącznych rzeszach kuracyj­
nych i wybitnych balneologów dzęk ła­
godnemu, nizinnemu klimatowi, doskona 
lemu dla osób sercowo chorych, małowni- 
ozości polożonia u podnóża Beskidów, czy 
stośei powietrza obfitującego w ozon. at- 
mosferzo ciszy i spokoju pożądanej dla 
osób cierpiących na nerwico i bezsenność, 
wreszcie radoaktywnym regenerującym 
organizm solankom jodobromowym dla 
kąpieli, picia i wziewalnia, oraz kąpielom 
borowinowym leczącym skutecznie reuma 
tyzm, ischias, artretyzin, choroby kobiece 
skrofulcze. choroby serca, miernego s.op- 
nia itd. Pierwszorzędne środki lecznicze, 
na wskroś nowoczesne urządzenia kąpielo 
we. zachodnio - europejski poziom kultu­
ry pensjonatowej, zastosowane do wyma­
gań dzisiejszych czasów kryzysowych wy 
.łątkowe kuracje ryczałtowe oto tajemnica 
powodzenia tego największego Zdrojowis­
ka śląskiego zwanego słusznie od laG per­
łą uzdrowisk śląskich. To też cyfra tu rac 
juszy rośnie w Jastrzębiu z roku na rok i 
niewątpliwie lakżo w bieżącym roku zja 
dą tłumnie kuracjusze z wszystkich zakąt 
ków kraju po świeży zapas sil do sloneez 
neer>. zacisznego Jastrzębia - Zdroju.

powiatu będzińskiego
wali trudności, wyszukując skutera 
rych dróg do utrw alenia i zbudowania 
silnych podstaw istnien."a. Stopniowo 
ruch strzeleaki obejmował większe ś r < 
dowiska, skupiając młodzież robotni­
czą i w bardzo znikomej ilości starszo 
społeczeństwo .

Rok 1926 czyni zasadniczy zwrot w 
lózwoju Związku Strzeleckiego. Prze- 
prowadzam© zmiany w ustroju pań­
stwowym, w pływ ają również na roz 
wój Związku Strzeleckiego.

Liczny napływ różnego rodzaju 
elementu zmusza do zakładania szere­
gu Oddziałów, poddodziałów w ośrod­
kach miejskich i wiejskich. Władzo 
mozolne dostosowały strukturę zwiąs- 
i  u do podziału wojskowego i admini­
stracyjnego w Państw ie Istniejące 
obwody zostały zreorganizowane na 
samodzielne powiaty. Odtąd rozpo­
czyna się praca wyłącznie na terenie 
powiatu będzińskiego. Zmieniony s ta ­
tu t, regulaminy, wytyczne, zarządzę 
nia, obsada fachowemi siłami wyż­
szych szczebli organizacyjnych, usu­
wa różnorodne systemy działania i 
wprowadza jednolite formy w pod 
stawowych działach p n ey , przyspo­
sobień a wojskowego, wychowania 
obywatelskiego, fizycznego, rolnego, 
gospodarki pieniężno-moterjałowej i 
adm inistracji. Organizowane kursy, 
obozy, odprawy, programy, instrukcje 
przeszkałają kadrę instruktorską — 
wprowadzona próba kandydacka i 
stała selekcja członków usuwa n :eod- 
p ‘wiedni element z szeregów'. Ruch 
strzelecki przenika do odległych za 
kątków powiatu, do środowisk kobie 
cyeh—pow stają drużyny, pododdziały 
i wreszcie samodzielne oddziały żeń­
skie, hufce orląt. Społeczeństwu) z kaź 
dym rokiem okazuje większe zaintere 
sowanie Związkiem Strzeleckim, o ta ­

cza go opieką, organizuje Towarzy­
stwo Przyjaciół.

Rozmach prac, tempo codziennych 
zagadnień wymaga nakładów pi ©męż­
nych, wyposażenia świetlic, podniesie 
A a stanu mundurowego i sprzętu 
sportowego. Realizacja napotkała n-i 
poważne trudności — stan gospodar­
czy kraju, zubożenie mas i bezrobocie 
wśród członków. Wspólny wysiłek 
ostatnich ośmiu lat wykazał i na tym 
odcinku dodatnie rezultaty, stworzył 
własny m ajątek w postaci wyposaż o 
i.ych świetlic, płaszczy, kompletnego 
umundurowania, kompletów lekkoalle 
tycznych, broni małokabbrowej, spraę 
tu  sportowego, prowizorycznych 
strzelnic, boisk, domu strzeleckiego i 
stałych źródeł dochodów'.

To jest dorobek piętnastu lat, w y­
rażający się w przeoraniu warunków 
terenowych, nagromadzeniu w arto­
ściowych jednostek kierowniczych i 
wykonawczych, wartości moralnych i 
materialnych, podniesieniu poziomu 
wyszkoleniowo-wychowawczego, wy 
robieniu tężyzny fizycznej, zaufaniu 
społeczeństwa.

Rola Związku Strzeleckiego i tak 
bogaty dorobek nakłada obowiązek 
dalszej w ytrwałej pracy dla dobra 
Polski. Przetrwaliśm y ciężki okiea 
próby, jesteśmy zapraw :eni i gotowi 
do dalszych wysiłków w myśl wska 
>ań Wielkiego Marszałka.

•  * * »
Otwarcie wystawy obrazującej do­

robek prac Związku Strzeleckiego za 
okres piętnastoletniej działalności na 
terenie powiatu będzińskiego nastąpi 
w dniu dzisiejszym o godzinie 10.45 
w ratuszu miasta Sosnowca. W ystawą 
można zwiedzać codziennie od godzł- 
15-ej do 13-ej w niedzielę i święta od 
godziny llbej do lft-ej.

iHtODZI, K O I 
'AZAOCNIENIA1 

U DZIECI

Przed świętem maja
W ratuszu sosnowieckim odbyło 

się organizacyjne zebranie komiteiu 
obchodu święta 3 m aja wT Sosnowcu.

Zebranie zagaił prezydent Kaczkow 
eki, który przyw itał przedstaw iciel* 
organizacyj, stowarzyszeń, szkolnic­
tw a itp. w' ilości około 85 oseb.

Do prezydjum powołano pp.: prezy 
denta Kaczkowskiego — przewodniczą 
cy, płk. Smelkowskiego, wiceprezesa 
sądu okręgowego S.Wolskicgo i P . Ku 
charskiegó. Sekretarzował p. Paczyń­
ski.

N a wstępie przemówił prezes od­
działu PM S. inż.Frycz, poczem referat 
na temat: „O palących potrzebach kul

Tragiczne wypadki przy pracy
Robotnik runął z  rusztow ania

Onegdaj, w czasie pracy w hucie 
„Katarzyna** w Sosnowcu wydarzył 
się tragiczny wypadek.

Przy czyszczeniu walców' na oddzia 
le „walcowni**, zatrudniony był 20 - 
Ictn: robotnik H enryk Szwanke, ? > i  

mieszkały w Sosnowcu pray ul. Żerom 
skiego 2.

YV pewnej chwili praw a ręka robJ. 
nika dostała się pomiędzy walce, które 
zmiażdżyły ją  doszczętnie.

Rannego robotnika przewieziono do 
szpitala.

Drugi wy padek w czasie pracy wy' 
darzył się na kopalni „Renard** w So 
snowcu.

W czasie zakładania ru r spadł z 
rusztowania, 33-letni robotnik Ju l i aa 
Draczyński, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Koźlej 21, doznając okaleczo 
nia głowy.

Przewieziono go również do szpi­
tala.

^arlrelyzm, podagra, grypa* 
^przeziębienie sg plaqql 
t ludzkości. Przeciw tym cier-1 

l pieniom stosuje się tableU 
^kiTogal. Togal przynosi ul-y 
% qę cierpiącym. Cena Zł. 130

HSkiJdO
PROGRAM OUÓUNUPOLSKL

i\ iedziela, lt) Kwietnia.
o .o d  i'oti twoja ooroiiQ. 8JS5 Gazetka roi 

mcza. tUu lYonc-cert urt. stó0 Naooaen-uwo. 
11.00 Na polskim transatiantyKU, 11.15 Tr. 
uioczj-btoiCi otusioiuecia uummua umia jxi 
lińsiaego. JL2.04 poranek muzyczny 14.J5 
Liaiszy ciąg transmisji uroczystości otislo 
meea pomnika oana KlUuskioko. lri.> 
Gń wilka pytań, 13.30 Teatr Wyoorażtu s u  
cńowisKo i»t. Świeczka zgasła. 16.00 Bies 
na przełaj o nagroikj 10 leoia Jt olskiego 
Kadja. 10.45 Vvieiki koncert. 18.45 i'an ło  
tek był chory. 19.40. Programy lokalne. 
2000 Koncert skrzypcowy. Zo.aO Co c i j -  

tacl! 2l).4t>. Wyjątki % p,sm oozefa Piłbuti- 
skiego. 20.50 Dziennik wieczorny. 2100 N  a 
wesołej lwowskiej fali. 2L35 Jtvoneeit re­
prezentacyjny. 22.45 Wiadomości sporto­
we, 23.00 Wiadomości meteorologie n«. 
28 05 Programy lokalne.

KATOWICE.
Niedziela, 19 kwietnia.

925 Program na dzień bieżcy. 11.00 Na 
bożeństwo. 15.00 Bery i bojki aiąskio. tó.i5 
Płyty. 19.40 Koncert reklamowy. 20.00 Pro. 
grani na dzień nas.cpny. 23.05 Płyty.

PROGRAM OGOLNOPOLSKL
Poniedziałek, 20 kwietnia.

6.30. „Kiedy ranne wstają zorze". 6-83. 
Pobudka do gimnastyki. 6.50. Programy 
lokalne. 8.00. Audycja dla szkół. 8.10 Przer 
,wa. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hejnał a 
Krakowa. 12,03 Dziennik południowy. 12.15 
Programy lokalne. 1225 Koncert orkie­
stry. 15.15 Wiadomości o eksporcie pol­
skim. .15.20 Programy lokalne. 15.30 Muzy 
ka polska. 16.00 Programy lokalne 16.15 
Utwory fortepianowe. 16.45 Zgadnijcie kto 
mówi. 17 05 Koncert reprezentacyjny. 
18.35 Płyta jubilatem. 19.00 Programy lo­
kalne. 19.40 Wiadomości sportowe. 19 45
Moje wrażenia przed mikrofonem. 19 59
Myśli o radjo. 20.00 Casanowa opera ko­
miczna. 23 00 Wiadomości meteorologie* 
no. 23.05 Programy lokalnei

turalnych ziem wschodnich * wygłosił 
dyr. Stemmier z Warszawy.

Następjiio wybrany został kom i te ' 
wykonawczy obchodu święta 3 ma .a 
z prezyd. Kaczkowskim jako prze­
wodniczącym.

Pozatem wyłoniono trzy sekcje: 
zbiórkową — przewodniczący inż. 
Frycz, techniczną —• przewodniczący 
por. Ślusarczyk i imprezowo - propa­
gandow a— przewodniczącą prez Cńo 
lewicka.

Posiedzenie komitetu, celem szcze­
gółowego omówienia programu obeho 
du święta odbędzie się w najbliższy 
wtorek o godz. 19-ej w ratuszu sosno­
wieckim.

W  hucie Bankowej w czasie pracv 
uległ ogólnemu potłuczeniu robotmk 
Kuchar-'ki. Przewieziono go do szpila 
la św. Barbary.

W tej samej hucie zasłabł podczas 
pracy robotnik Podlaski, którego po 
udzieleniu pomocy lekarskiej odesłano 
do domu.

 O0O-------

WYMOWA CYFR.
O cyfrach mówi się często, że są „su­

cho". A jednak nieraz wyrazić niemi moi 
na bardzo duże — znacznie więcej, niż 
słowami.

Wymowę taka posiadają właśnie cyfry, 
dotyczące wyn ków ciągnienia trzeciej 
klasy trzydziestej piątej Loterji Państwo 
wej. Zwłaszcza dzień ostatni, 17 bin., obfi 
tował w wielkie wygrane, zasilając obfi­
cie kasy licznych posiadaczy losów.

W dniu tym padły trzy wygrane po 
tvs—cy 'dych, dwio po pięćdziesiąt tysię 
cy zł., cztery po dwadzieścia tysięcy zi~ —- 
raz oczywistą — jedna dzienna wygrana— 
dwadzieścia piąć tysięcy złotych- nie li­
cząc wielu setek pomniejszych wygranych 

, Po sto tysięcy wygrały numery: 161477 
własność pp.: P. J., M. W . Z. S. i N. J.. za 
mieszkalych w Wielkopolseo, 192.588. któ­
rego poszczególne ćwiartki znalazły sie w 
rekach pp.: G.. K. J., P. A., i W. S. miesz­
kańców Warszawy, Krakowa i Phojińc; 
.104798, będący w posiadaniu pp.: W., E. 
P.. i N., zamieszkałych we Lwowie, Koło­
myi i Krzeszowicach.

Trzy wygrane po pięćdziesiąt tys;ee,y zl. 
przypadłe numerom: 182.097 w Sosnowcu, 
64.051 na Pradze i 2871)8 w Warszawie.

Po dwadzieścia tysięcy złotych o rzy- 
mali posiadacze losów: 94.525 i 143 821 w 
Warszawie, 88.619 w Radomiu i Warsza­
wie, 13.540 w Krakowie i 190 859 w Jarosla 
wiu, Gorlicach, Cieszynie i Puławach.

Wreszcie wygrane dzienne po 25009 zł. 
przynadly numerom: 168798 (pp. Dziegie- 
lewski. J. M. i S G. z*Warszawy, oraz )>• 
A. kiepski z Łochowa), oraz 20.688 i 76.283 
w Warszawie.

Niedługo- bo siódmego maja rb. rozpo­
czyna sie ciągnienie czwartej klasy z gjo 
wną wygrana miljona złotych. Należy 
wiec pośpieszyć sie z odnowieniem losów 
do tej klasy, by uniknąć jakichkolwiek 
trudności w rozgrywce o milion.

Dalsza partia bezrobotnych w Sasniwcu
przyjęta d o  pracy

W nadchodzącym tygodniu znaj- mszy i 40 bezrobotnych przy robotne a
d ro g o w y cl^ u ^ n ieśa i© ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

P, przewala sod e żvłv u raK
43-letnia Cecylja Suchowa, zami©" 

szkała w Dąbrowic przy ul L e g jo n o w  
167 usiłowała popełnić samobójstw.), 
przecinając sobie żyły u icwej ręku

dzie zatradnienie nowa p a rtja  bezro­
botnych w Sosnowcu.

Zarząd miejski wysiał zapotrzebo­
wanie do biura Funduszu Pracy na 
807 robotników.

Z Ikizby tej 87 robotników znajdzie 
zatrudnienie przy regulacji rzeki Bry 
nicy, 180 przy regulacji Czarnej P r  '.o-

stain:e bardzo ciężkim p r z e w ie z io n o  j 8* 
do szpitala św. Barbary. l <
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JUDYMOWE DZIEŁO
Motłoch, to najbardziej ogólna naz 

wa, którą nadaje się zbiorowisk’ nę­
dzarzy. W tej nazwie jest coś, ou na*-'' 
jpogardzae, bać się, a  jednocześnie 
wzbudza litość przeogromną, grauiczą 
eą ze wstrętem.

Motloch! Siedlisko przeróżnych wy 
stępków, chorób obrzydliwych, wza 
ijemnych gwałtów, rozpusty, _ grodu i 
tej strasznej ludzkiej poniewierk.

Motloch, to wielki zamknięty w so 
lie  świat, do którego droga po przez 
nędzę prowadzi. Motloch, to ciasne iz­
debki z ohydnym fetorem, to rachi­
tyczne, wielkogłowe i krzyworogie 
dzieci, to notoryczni pijacy, to kobiety 
zdeptane pracą i niedostatkiem, to rnło 
de dziewczyny, oddające się za parę 
groszy.

Wszędzie, gdzie sterczą w niebo 
wysokie fabryczne kominy, gdzie roz­
pierają się wielotysięczne miastu, tam 
niby kolon je olbrzymiego polipa, pleni 
się motloch.

Straszny jest ten motloch! Niby 
wielka ropiejąca rana zYoie bezna- 
ndziejną rozpaczą na ciele lud, kości

T cokolwiek możnaby o nim powie 
dzień, to jednak nie zmieni się wiei 
kici i wstrząsającej prawdy:

To są ludzie! Ludzie odepchnięci 
brutalną ręką od zastawionego stołu 
życia. Ludzie, którzy częstokroć za­
pomnieli o swem człowieczeństwie.

Niekiedy z motłochu "wyrwie się 
silniejsza jednostka, a uniesiona wzglę 
dnem powodzeniem, stara się jaknaj- 
szvbcied pozrywać1 wszystkie z nim łą­
czące ją wieży i ' zapomnieć o swej 
strasznej przeszłości,;

Wśród tych nielicznych zdarzają 
sie bardzie nieliczni co siły swe swą 
wiedzę i m aiąt, składają wielk’ej sura 
wie podźc-iomięcia środowiska, z któ 
reyn wyszli.

Do takich należał syn motłoeftu. do 
któr Tomasz Judym, wielka i boha­
terska postać, rzucona pisarskim gen­
iuszem Żeromskiego na kartki „Ludzi 
bezdomnych4*.

M n ie j więcej 40 lat temu dokt ;r 
Judvm znalazł się poraź pierwszy w 
Sosnowca Miasto miało wvsrlad. jak -. 
by powstało w ciągu tygodnia.

Domy były nietvlko nowe i or­
dynarne ale zhnfnwane byle lak 
z pośpiechem. Ulicami ciągnęły 
sie głebolde bajora i wadolv Ze­
schłe brvz.o-i błotniste widać był" 
na wysokości okien pierwszego 
pietra. Obok nowveh kamienic ta- 
]iłv sic jeszcze stare bu^v i do­
mostwa w stylu piastowskim 

Okolica za miastom sprawiała 
wrażenie rzeczy wciąż przetrząsa­
nej i to nie w tym celu, żony ją 
uporządkować, lecz dla wydobycia 
metoda rabunku tego. co zawiera.

Co chwila dręczyły oko jamy, 
rowy, kanały, ścieki Odzicnieg-

^  i i - i i i m i  , 1 1  I I  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   r  - i r n

dzie stała jeszcze kępa sosen 
rzadka rosnących, jak żyto na pia­
sku.

Na wszystkie strony biegły go­
ścińce, drogi i ścieżki. Co pewien 
czas lA)la wozu stukały o ?zyny 
drogi zelaznej. Wszędzie w iłzia 
ło się kominy, kominy i dymy.

Tak wyglądało Zagłębie przed czte­
roma dziesiątkami lat i takie widok, 
oglądał z powozu doktór Judym. Jego 
stargane nerwy odpowiadały głośnym 
akordem współczucia i zrozumienia 
na smutek zmaltretowanej ziemi

„Widział doskonale wszelkie lo­
giczne konieczności, w sz y s tk ie  mą 
dre, twórcze prawa przemyśl i a 
le w tej chwili wyczuwał bezro 
zumnie wzruszenie, płynące obok 
nich samopas. jak rzeki niespok->j 
ne. burzliwe, albo ciche, soe’e tyl­
ko i swym własnym prawom pod 
ległe. T płakał we wnętrzu duszy 
swej nad tą ziemią. Jakiś łań uch 
niezgłębionej syinpatji spoił go z 
temi miejscami..**

Doktór Judym został lekarzem fa­
brycznym i zamieszkał w poblim ko­
palni. Zaczęła się codzienna praca peł­
na poświęceń i samozaparcia W ze­
tknięciu z wielką nędza Zagłębia oso 
howość Judyma krzepła w jakiś gra 
nitowy głaz woli ale w głębi duszy 
plomieniła się wielka miłość do Joasi 

Pewnego dnia przyjechała do me­
go i ona Wvszli na miasto. Po drodze 
mijali robotnicze domy. Joasia była 
przepełniona marzeniem o wi Olkiem 
szcześćiul które niezadługo stanie się 
ich udziałem a tymczasem w duszy 
Judyma rosło niezłomne' posła ’ owie- 

■ r.ie. " , "

W piątej klasie byłam zale­
dwie — gdy mię ojciec odumarł. 
Mamy prawie nie pamiętam... —• 
Każda istota ma. swe ognisko, 
swój dach... Mały Skowron -k •—• 
i ten... Gdy pomyślę, żo teraz mo­
je życie tułacze ma się już ek li­
czyć...

— A cóż się stanie z temi cha 
łupami, cośmy je widzieli prz-d 
chwilą! — zapytał Judym głosem 
pełnym jakiegoś jąkania się i 
zgrzytu.

Stanęła na drodze i ze zdziwią 
niem czekała. Patrzył na mą — 
to prawda, ale jej nie widział. — 
Oczy jego były jakby zezowate ł 
zbielałe.

— Co zrobimy z nimi! — py­
tał się, stojąc na tem samem 
miejscu.

— Z  kim!
— Z  nimi! Z tymi z budów!
— Ni eroz umiem.
— Ja  muszę rozwalić te śmier­

dzące nory. Nie będę patrzał iak 
żyją i umierają ci od cynku.

Tu ludzie w trzydziestym roku 
życia umierają, bo już są starcami 
Dzieci ich — to idjoci.

I odepchnął doktór Judym mcc-vr 
nem ramieniem własne szczęście, zło­
żywszy miłość Joasi na ołtarzu nędzy 
robotniczej.

Żona choćby najlepsza zrobiłaby z 
niego dorobkiewicza, a on musiał wal­
czyć. musiał dokonać olbrzymiego 
dzielą...

Książka się kończy. Przewracamy 
ostatnią stronicę, ale w tej chwil? f ' 
śnie się na wargi1 trwożliwe pytanie.'

— Go z t.woiem dziełem, doktorze?

odI nie wiemy i nie potrafimy dać 
powiedzi. Powieść się urwała..

A może nie w powieści należy 
szukać! Może w życiu Zagłębia odnaj­
dziemy ślady Judymowego dzieła ?

Tak, niechaj mówi życie!
Na miejscu głębokich wądołów, wy 

pełnionych plugawą wodą, na miej­
scu wysokich hałd z węglowego pia­
chu, betonowy gmach ubezpieczalni 
społecznej połyskuje taflami szerokich 
okien. — W nowocześnie urządzone.u 
wnętrzu dzień, w dzień kilku lebarr.y 
niesie ulgę cierpiącym. To twoie dzie 
ło Judymie.

Hale fabryczne, podziemia ko fału 
zaopatrzono w urządzenia zabezpiecza 
jace maksimum bezpieczeństwa. Tam 
również dopatruję się twej ręki.

Rok rocznie setki robotniczych d/se 
ci kieruje się na kolonje po zdrowie, 
I o słońce. I  to też twoja^ zasługa.

Ale, doktorze, czy twój .główny ; el 
został osiągnięty? Czy zniknło cierpie­
nie i nędza z oblicza Zagłębia? Czyś 
wyciągnął z cuchnących nor rodziny 
robotnic/e? Czy już żaden z nędzarzy 
nie łaknie kawałka chleba?

Nie uczyniłeś tego, Judymie! 0- 
grom zamierzonego dzieła przewyż­
szył twe siły. Polip motłochu rozrósł 
się do niebywałych rozmiarów. Sto ty ­
sięcy żołądków czeka na chleb. Zbrod­
nie są liczniejsze niż dawniej. Robo* 
nicy doproAvadzeni do ostateczności 
zamykają się w podziemiach i walczą, 
walczą wytrwale o prawo do życia,..

A ciebie niema...
Leandr Leszczyński

konkurs na sztukę dramatyczną
Towarzystrvo Przyjaciół Teatru 

Polskiego av KatoAvicach ogłosiło kon­
kurs na sztukę dramatyczną. Niżej po­
dajemy szczegółowe Warunki konkur­
su:

Nagroda zł. 4.000, wyznaczona 
zastała zasadniczo jako . agroda je 
dyna, jednak na wypadek niemożności 
przyznania jej w całości Tow P. T. P. 
przysługuje praAvo podziału nagrody 
: a dAAÓe po zł. 2.000. Do konkursu s ta ­
wać mogą utwory sceniczne, wypełnia 
jące cały wieczór teatralny, a) o nie­
przeciętnych Avalorach literackich, bl 
komedje o zdrowych tendencjach wy- 
cboAvawczyeh, c) widow’s ka popularno 
o tle historycznem, obrazujące podnra 
sle momenty z historji Polski, e) wresr 
cie regjonalne sztuki śląskie oparte o 
motywy, zwyczaje i obrzędy miejsco­
we.

Ostateczny termin nadsyłania utivo 
rów do oceny upływa z dniem 15 s ty cz­
ai 1937 roku. Sztuki nagrodzone na in ­

nych konkursach literackich, crane już

r a  scenach krajowych lub zagraniom 
rych, Avzględn:e wydane a v  druku prze 1 
(.głoszeniem niniejszego konkursu, n ; a 
będą brane a \t  rachubę. Prace konkur- 
PGAve winny być pisane na maszynie i 
dostarczone w trzech egzemplarzach, 
zaopatrzonych godłem.

W skład sądu konkursowego wcho­
dzą m. in. pp.: K. Czachowski, (Kra 
kÓAv), Z. NoAvakowski (Kraków). S I  
YTasylewski (Poznań), J . Zagórowsk' 
prezes T. P. P. P  (Katowice), T. Sa- 
ioni, w:ceAvojcAAroda śląski (Katowice), 
S. Papce (Katowice), W. Siemaszko 
wa, artystka teatr., M. Sobański, dyre 
kior Tos.tru Wyspiańskiego (KatoAvi- 
Cfc), Z. Kossak-Szczucka (Warszawa), 
i». Lutrnan, dyrektor Instytutu Śląs­
kiego (Katowice). Utwory sceniczne, 
przeznaczone do udziału w komikurs'o 
radsyłać należy na ręce dyrektora 
Teatru p. M arjana Sobańskiego w K a­
towicach, Teatr im. St.. Wyspiańskie 
go.

Francuzi i Sienkiewicz
Paryski „Le Mois“ przynosi w ze 

szycie lutoAvym recenzję z pierwszych 
dwóch tomów „Obrazu współczesnej 
literatury polskiej** CzachoAvskiego, z  
francuskiego wyboru pism Marszałk* 
Piłsudskiego „Du revolutionnaire a-i 
chef d‘E ta t“ 1 z przełożonych świeżo 
ra  język francuski „Krzyżaków**

Ocena „Krzyżaków** je>1 mocno 
zjadliwa. Zbiór nowel zaty1ułoAvanv 
,,*En esclavage chez les Tartaies** (pud 
lim  tytułem Avydano po francusku wy • 
bór nowel Sienkiewicza) bęcbie rewe­
lacją i niespodzianką dla tych, którzy 
są pod złem wrażeniem „Quo vadist*

Te same zalety narracji, zacbwy 
cający humor, zdolności obrazowan *i 
■ przedewszystkiem ożywiania tłumów 
znajdujemy w „Krzyżakach*’, która t j  
powieść opoAviada w stylu epi kim po* 
wien fragment z dziejów polskich.

Na nieszczęście, ta olbrzymia po­
wieść na 900 stron jest rozwlekła, czę­
sto niejasna, a jej zasady estetyczne 
objawiają czasem trochę za dużo po­
krewieństwa z powieściami ogłaszane- 
uii w odcinkach gazet.

SZKLANKA
Niedawno zmarł iA van  Antonowie:; 

Blochin, malarz. Cierpiał na jakąś cl o 
dobę. Wdowa po nim, damusia śred 
mich lat, M arja WasiljeAvna, w cztei- 
dziesty dzień po śmierci urządziła ma- 
ł r’ piknik. I  mnie zaprosiła,

— Przyjdźcie — mówi— wspom 
J ;eć drogiego nieboszczyka czem Bóg 
dał. K u’v;;ąt i pieczonych kaczek u 
i as — mówi — nie będzie, pasztetów 
także nie spodziewajcie się. Herbaty

ać możecie w siebie ile chcecie, d i 
f yta, a nawet do domu możecie zabrać.

Ja  mówię:
— Herbatą wprawdzie bardzo się 

'T|,e int iresuję, ale przyjść można, f  ■ 
U’an Antonowicz Blochin — mówię — 
dosyć dobrodusznie się do nu ie odnu- 
f t  o rmwet zadarmo powałę mi w y  
bielił

- -  Nu, — mÓAvi — tembardziej wię? 
przyjdźcie.
; We czwartek więc szedłem Lud 
Irzyszła chmara. Rozmaić' krewni. 
■ '? wagi er także, P iotr Antonowicz Blo 
fum. Zjadliwy taki człowiek Usiadł 
naprzeciw melonu. Cała jego praca po­

legała na tem, że scyzorykiem krajał 
melon i wkładał do ust.

J a  wypiłem jedną szklankę herbaty 
i już miałem dosyć Dusza, w;ecie. nm 
przyjmuje. A wogółe herbata była mar 
na. czuć w niej coś.

I Ayziąłem szklankę i odłożyłem do 
d.jabła na bok. Tak je s t  Trochę nie- 
akuratnie odłożyłem. Cukierńi,Az.ka tara 
stała. I  o tą cukierniczkę zawadziłem.
0 ucho. Szklanka, djabli ją wezmą, pę 
kła. Myślę sobie: nfe zauważą, tego. 
Zauważyli, djabli. WdoA\ra  mówi-

— Oj, jakoś, baciuszko, szklankę 
rozbiliście.

J a  mówię:
— Głupstwo, Marjo Wasiljeivm 

Jeszcze wytrzyma.
A szwagier, napełnił się melonami

1 mówi:
— To znaczy, jak to, głupstwo?
A Marja Wasiljewna ogląda szklą.’, 

kę i coraz to bardziej się denerwuje. 
Piękne głupstwa. Wdowa ich zaprosi 
a oni wdowie przedmioty porozbijają

— To jest — mówi — czysta rzecz, 
w gospodarstwie szklanki rozbijać. 
Nie do pomyślenia, rozbijać. To — mó 
wi — jeden szklankę rozbije, drug: ku­
rek od samowara urwie, trzeci obru-

s e k  do kieszeni włoży... Coby to było?...
A szw agier, pasorzyt, mówi:
— O czem — pyta — o czem jest 

mowa?... Takim gościom, — mówi -•* 
Avprost gęby melonem trzeba rozbić

Nic nie odpowiedziałem Tylko 
straszliwie zbladłem i mówię:

— D la mnie, tow arzyszu szwagrze, 
bardzo p rzykro  słyszeć o gębie. Ja, — 
mÓAvię — toAvarzyszu szwagrze, an* 
Avlasnej m atce niie pozAvoliłbym rozbić 
mi gębę melonem A wogóle — m ow ę 
h e rb a ta  u was śm ierdzi, także—m ó w ą 
zaproszenie W am  — mówię — trzy  
szklanki i jeden dzban rozbić, to zx 
mało.

Nastał oczywiście zgiełk hałas.
Szwagier oczywiście /.e wszystkich 

najbardziej się unosi. Zjedzony melon 
prawdopodobnie uderzył mu do głowy,,

I  wdow a trzęsie się z wściekłości.
— U mnie — mówi — nie jest w 

ZAyyczaju miotły w herbacie maczać. 
To może wy w domu tak robicie a p o ­
tem rzucacie cień na ludzi. Malarz T- 
wan Antonowicz — mówi zapewne 
w grobie się obraca, słysząc te Ciężk o 
»łoAva. Ja, — mówi — ....synu, wam to 
go nigdy wie przebaczę.

Nic na to nie odpowiedziałem, tyf* 
ło  mówię i '■^ *

— Pfuj wam Avszystkim, pfuj szwa • 
growi, — mówię — pfuj.

I  szybko odszedłem.
W dwa tygodnie po tym fakcie w« • 

zwanie do sądu otrzymuję w ©pgawio 
Bloehinowej.

Przychodzę i dziwię się
Nadsędzia rozpatruje sprawę i mó­

wi i
— Teraz, — mówi — wszystkie są ­

dy zasypane są takiemi sprawami a 
tu nie miałoby się to stać? Zapłaćc’* 
— mówi tej obywatelce dwugrywier* 
nik i oczyście powietrze w lokalu.

J a  mówię:
— J a  płacić nie odmawiam, tyłku 

niech mi tę pękniętą szklankę dadzą 
i. zasady.

— Udław się tą szklanką. ,Weź ją  
sobie.

Drugiego dnia ich stróż Semjou 
przynosi szklankę- Umyślnie jeszcze 
w trzech miejscach pękniętą.

Nic na to nie powiedziałem, tylko 
mówię:

— Powiedz — powiadam swej ho* 
focie, ich dopiero przepędzę przez sądv

Ponieważ, rzeczywiście, gdv ktoś 
do mego charakteru kopnie, —a i przed 
trybunał mogę pójść.

Michał Zoszczenko.
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LEGENDA O SW. JERZYM
Szumi odwieczna puszcza. Ghojar 

przy chojarze stoją olbrzymy spokoj- 
potężne, poważne. J  ikże małym i 

jakby zagubionym w tym ogromnym 
lesie wydaje się rycerz młody, co po 
woli wśród drzew się posuwa. Daleką 
widać odbył drogę: lśniącą zbroję przy błagano go, że opuści nieszczęsny kraj 
k ry ła  kurzawa, z rumaka białego pia- wzamian za bogate ofiarv. Przepędzę 
na się toczy. '  - - - - -

Słońce przechyliło się już ku zaelio

— Zła dola mego kraju, rycerzu.— 
Posłuchaj.

I  popłynęła /opowieść. Strasznv 
smok gnębił krainę. Żądał coraz te no 
wych ofiar w bydle i owcach Nikł mu 
się sprzeciwić nie śmiał. Wreszcie u-

dowi, po znojnym dniu miły clin'd po 
ciągnął lasem. Rycerz zdjął h /m  z 
głowy. W yjrzała twarz młoda, oczy 
sokole, nos orli usta twarde, snać na­
wykłe do rozkazywania. Spojrzałbyś 
na niego, a wybiegłoby ci na usta. 
„Hej! wodzu - rycerzu!"

Po chwili z szumem lasu połączył 
się młody, rzeźki głos: (,Ave Maria". 
Rycerz śpiewał. A w miarę, jak się 
wa modlitwy wybiegały mu na usta 
zmieniał się cały: usta nabierały sło- 
dvczv oczy jęły płonąć przedziwnym 
blaskiem, twmrz pojaśniała niezwykłą 
światłością, ręce, obejmując długą włó­
cznię, splatały się w modlitewnym ge­
ście. Spojrzałbyś na niego — ’ jedno 
słowo wybiegłoby ci na usta: ..?wię 
ty“.

Któż jest ten dziwny rycerz skąd 
i dokąd tak jedzie sam, zagubiony w 
ogromnym lesie? To Jerzy -  miody 
książę Kapadoeji. Bogaty, rycerz za­
wołany, odbieżał gobactw i zaszczytów 
które mu jego ogromne zdolności woi 
skowe zapewniały. Bo chciał służyć 
Bogu. Jak? Sam nie wiedział. AJe u-, 
lał. Rozdał swoje majętności ubyińtn i 
udał się w podróż.

Rveerz śpiewał dalej. Razem z glo­
som poprzez zieloną pomrokę bora bie 
gla ku rozszerzonemu niebu gorąca 
modlitwa:

— Panie, stworzyłeś mnie rycerzem 
daj niechaj tym mieczem służę Tobie 
i braciom, bliźnim moim. A żeś 11 aj kar 
dziej umiłował uciśnionych i dabych 
daj — niechaj stanę się ich obrońcą.

-  J>w — niechaj będę rycerzem Twym, 
Clrwste.

Skończywszy pacierze, Jerz- wło­
żył hełm i pognał konia. Las zaczął 
rzednąć. Poprzez pnie sączyło się krwa 
we światło zachodu

Kara z straszny ryk zatrząsł powie­
trzem a w chwilę potem ozwał cię ża­
łosny kobiecy jęk. Rycerz sp ią ł  konia 
iy wypadł z lasu. Otworzyła się przed 
nim szeroka dolina, a na jej -kraju 
ujrzał strasznego smoka. Łapy potwo­
ra poteżnerai pazurami darły ziemię, 
głowa na długiej wężowej szvi drżała 
od strasznego ryku, ogon obijał bok' 
skrzvd>a miotały się w powietrzu — 
jeszcze chwila, a skoczy na swoją ( f a ­
ro Rveerz ujrzał w przelocie lJadą 
twarzyczkę, przerażone oczy, wycią­
gnięte rozpocznie ręce.

— Oto, chwila moja nadeszła f — 
zawołał rycerz.

Pochylił włócznię, uderzył konia 
ostrogami i z okrzykiem- Je z u ’ Mar 
ja! ruszył na .moka. Włócznia zato­
piła się w potwornem cielsku /’wierz 
łyknął przeraźliwie, chciał pazurami 
wydrzeć drzewce, lecz tylko zdda* je 
i-łamać i padł martwy na ziemię.

— Otom już Twój rycerz P a n ie !  
— zaświtała Jerzemu radosna myśl.

Zwrócił konia, by znaleźć tę której 
życie uratował. Dzieweczka, u jr z a w ­
szy rvcerza z niezagasłym jeszcze bła 
skiem zwycięstwa na twarzy złożyła 
jęee, kolana same ugięły sie p.,d nią 
fi blade leszcze usta wyszeptały jedno 
sł owo.— Łwi ety .

— Jam  nie święty dzieweczko a 
prosty żołnierz. W stań i powiedz co

no całe stada bydła. Lecz nienasycone­
mu smokowi wszystkiego było mało. 
A wreszcie, gdy go spytano, czego je-

szyeh rycerzy nie śmiał stawić czoła 
smokowi, A tyś wpadł, jak archanioł 
z mieczem ognistym i oto uległ gad 
okrutny u twych stóp zwycięskich, o 
rycerzu Boży!

Naraz głos trąb rozległ się po le­
sie. Królewna zerwała się:

— Oto bracia moi szukają mnie: po 
znaję glos ich rogów.

Za chwilę Kleodolinda, płacząc i 
śmiejąc sią naprzemian, tuliła się do

HUMOR
W TEATRZE.

szcze żąda, odrzekł, że się nie niszy, braci. Gdy pierwsza radość z odnale- 
poki nie zakosztuje ludzkiego mięsa.— zienia siostry minęła, rzucono się szu 
Płacz i narzekanie rozległo się po ca- ’ '  1
lej krainie. Płakał lud we wioskach i
płakał stary król w grodzie swoim. — 
1 usłyszała ten płacz najmłodsza i  
dzieci królewskich — królewna Kleo­
dolinda.

— Nie mogłam słuchać, jak jęczy i 
narzeka cały kraj, nie mogłam patrzeć 
na łzy mego starego ojca. T wymknę­
łam się pokryjomu z zamku, aby tu 
przybiec i rzec smokowi:' Pożryi

kać wybawcy, aby go w trium fie za­
prowadzić nu zamek. Lecz nie nale- 
ziono go: pojechał dalej szukać uciś­
nionych, którym mógłby służyć swym 
jasnym mieczem.

Wzniosły byl ideał dawnego rycer­
stwa: rycerz to opiekun słabych i u- 
: i śnionych, wyznawca i obrońca dobra 
i cnoty. To też za patrona swego obra­
li rycerze Świętego Jerzego, żołnierza 
i mięczennika. który zginął za to co

jasny. _
I, jakby przeczuciem natchniona, 

mówiła dalej: ’
— Ciebie moc Boża wspomaga. - -  

Wszak nikt z naszych najdziolniej-

ła się̂  w sercach rycerskich ta legenda, 
w której święty i obrońca uciśnionych 
i cnotliwych odnosi zwycięstwo nad 
te-o, co złe i niesprawiedliwe.
   Jerzy Dębno.

PRZYRZECZENIE
Baczność! Głos w gardle zdławiło wzruszenie —
Od dziś będziecie trwać na posterunku,
Dziś przyrzekacie po ostatnie tchnienie 
Dawać Ojczyźnie siebie bez rachunku.

Przyrzekasz — dzisiaj ze łzami zapału,
Błędny rycerzu, choć dziecko dla ludzi,
Że raczej padnies, w służbie ideału,
Lecz żadna plama twej i,urazy nie zbrudzi.

Przyrzekasz — boleść nie zeszpeci twarzy,
Lecz wiedz, że życie cierni :iie poskąpi...
Przyrzekasz — płomień, co się w oczach żarzy 
Nawet w cierpieniu z lica nie ustąpi.

Nieustraszenie o Królestwo Boga 
Będziesz bojował dla zbawienia świata,
Chociaż dla wielu zbyt krwawa twa droga,
Choć zrozumienia nie znajdziesz u brata.

Od dzisiaj pójdziesz z słońcem w jasnem oku,
Chłopcze, wyrosły na miarę człowieka,
I nie opóźnisz z tym: swego krokr 
0o płyną w jutro wraz z tobą jak rzeka.

W. P. 8 .

cie w moc z lego smoka przywiodło]

Rozwiązanie |z poprzedniego do­
datku z dnia 12 bm.

ŁAMIGŁÓWKA
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Tur - k o t  furko*)
Nagrody wylosowały: za s iradę 

Henryka Bekus, Sosnowiec, Poprze z- 
na 4, a za łamigłówkę — hugenja  
Altmąntóicna, Sosnowiec, Modrzejuw- 
ska 41.

Nagrody można odebrać w ipriak- 
eji w dniu 20 lub 21 bm. około arodz. 18

Kwadrat  m agiczny
(ułożyła Tecia Pieterwasówna)
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Proszę pana, żeby te teatry trochę le­
piej prsoperowały, to możnaby partję bry­
dża urządzić.

OPTYMIZM I PESYMIZM.
— Tatusiu, jaka jest różnica mię­

dzy pesymistą a optymistą?
— Są różne, mój synku, ale najle­

piej rozróżnić tych dwóch jegomo­
ście w po tem, że optymista mówi w 
sobotę z radością: — Ach, cieszę -ię, 
że ju tro  niedziela! — a pesymista po­
wie w sobotę: — Niestety, już po­
ju trze znowu poniedziałek!

W W IĘZIENIU.

To pa u jeszcze tn?
— Nie zauważy! pah w Chlebie pSIyf 
Teraz wiem dlaczego mam takie kur­

cze żołądka.

NAJLEPSZA OKAZJA.

W yrazy czytane pionowo, czy | ozio  
mo mają jednakowe brzmienie:

1) Przystań dla okrętów
2) Niemiły zapach
3) Kwiat
4) Lekarstwo.

S za ra d a
( ułożyła Tecia Pieterwasówna) 

Pierwsze — kolor w kartach znaczy, 
drugie — produkt z mleka w y ra /a n y  

w codziennej potrzebie uż/wany, 
trzecie — to zaimek osobowy, 
całość — jast nadbudową pojazdów 

silnikowych.

Zbieram na dom starców, może bym 
coś dicstala?

Owszem, może pani moją teściową za­
brać.

PIES W TAJNEJ POLICJI.
— Co to za p iesi 

— Policyjny.
— Wcale nie wygląda na psa policyj­

nego.
— Rozumie sią przecież on należy do 

tajnej polie.ii,

Odpowiedzi Redakcji
Pianistka: Z współpracy zawsze

bardzo chętnie korzystamy. Oczekuje­
my na m aterjał.

Hala Ś!.: Wiersz bardzo mi się po­
dobał, ale... nie wszystkie dobre wier­
sze nad*ją się do naszego dodatku.

„Kadet": Zasadniczo do egzaminów 
wstępnych do szkoły kadetów dopus 
er cni są wszyscy, którzy ukończyli 
.'rkołę powszechną i odpowiadają wy 
maganiom lekarskim. Bliższych infor- 
i, acyj udzielić mogą szkoły kadetó v 
we Lwowie, lub Rawiczu
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Kwietniu

Dziś: Emtpjr 
Jutro: Agnieszki 
Wschód słońca: 4.55 
Zachód słońca 6.40

Oczeku cle z n ap ic iem  nastę­
pnego rewelacyjnego I Imu

w nowootwartem kinie

R I A L T O ”

T E A T R  M I E J S K I  
W  S O S N O W C U .

Dziś o godzinie 4.30 popol. ,•Krysia le­
śniczanka".

Wieczorem o godzinie 8,30 „Krysia le­
śniczanka".

Jutro o godzinie 7-ej wieczorem przed 
stawienie zakupione dla zespołów robot­
niczych „Krysia leśniczanka".

—OQO—
KRONIKA OGÓLNA

— OSOBISTE. Dr. D. Janowski, le­
karz urzędników państwowych rozpoczął 
od dziś do 15 maja uilop wypoczynkowy.

Prezydent m. Sosnowca p J. Knczkow- 
ski rozpoczyna od ju tra trzytygodniowy 
urlop wyrvoerynkowy.

— PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY O- 
BRĄZÓW W SOSNOWCU. Wielkanocna 
wystawów obrazów krakowskiego salonu 
sztuki Alfreda Wawrzeekiego oraz wy sta 
wa malarzy Zagłębia i Górnego fila-ka 
wobec licznej frekwencji gości, dużego

. zainteresowania się szkól bedzie przed1'!- 
' żona jeszcze o trzy dni. tj. do środy dn, 

22 bm. włącznie.
Dziś od godz. 17 do 18 ompiaey mają 

wston wełny na wystawą.
Zakupione obrazy mogą zainteresowa­

ni zabraó w niedzielą pomiędzy godziną 
17 i 18-tą

— NA DOŻYWIANIE DZIECI. Rada 
powiatowa rodziny rezerwistów pragnąc 
zdobyć fundusze na dożywianie dzieci i 
p rzed szk ola , urządzą w dniu 8 maja br. 
loterję fantową. Tą drogą zwraca się do 
społeczeństwa zaglebiowskiego o łaskawe 
zaofiarowanie fantów na ten cel. Upoważ 
nieni przez radą powiatową rozpoczną

' zbiórkę fantów od Arna 20 bm.
— PRZEGLĄD KONI I WOZÓW W  

SOSNOWCU. Starostwo grodzkie sosno­
wieckie przypomina właścicielom koni 1 
wozów przebywających m  terenie powiar 
tu miejskiego sosnowieckiego, li przegląd 
tychże odbędzie sie w dniach 20 i 21 bm. 
na targowicy w Modrzejowie.

Płaszcze damskie i męskie
kniicpdzemakalne) od zł. 14.15 w dużym 

wyborze poleca filrma

Br. Sarlmski
SOSNOWIEC. 3-go MAJA 1»

Strajk robotników 
zatrudnionych przy regulacli 

Czarne) Przemszy
Strajk robotników, zatrudnionych 

przy regulacji Czarnej Przemszy , 
Brynicy w pobliżu Modrzejowa trwa w
dalszym ciągu.

W poniedziałek wyjeżdża na teren 
robót inspektor pracy w Sosnowcu, ce 
lem zlikwidowania zatargu.

Przypuszczać należy, że żądania ro 
botnikow zostaną uwzględnione i p.n 
ce ustalone w ub. roku nie będą obni­
żone.

—0()0— i
ZJAZD INSPEKTORÓW SZKÓL \ 

ŚREDNICH W KRAKOWIE.
W czasie od 20 do 24 bm. odbędzie sią 

4-ro dniowy zjazd dyrektorów szkół “rod- 
nich i seminarjów nauczycielskich woje­
wództwa kieleckiego i krakowskiego w 
Krakowie.

■ f ; .".

im a m w  i m

Ul

Oto środek do pra­
nia, którego używa 
każdo d zie ln o  go­
spodyni, oszczędza­
jąca sw q  bieliznę.

iiiHMdBUMiMj]

Do moczenia bielizny: H E N  K O , toda do prania i  bielenia.

Delegacja bezrobotnych u starosty powiatowego
Interwencja o  zatrudnienie i przyjmowanie do pracy najuboższych

W dniu wczorajszym przed połud­
niem przed biurem Funduszu Pracy 
w Sosnowcu zebrała się grupa bezrobot 
nych, licząca około 200 osób, domaga­
jąc się zatrudnienia ich. Delegacja tez 
robotnych przyjęta została przez k e 
równika Majera, który udzielił wy 
jaśnień.

Następinie bezrobotni udali się w  
liczbie około 100 osób pized starostwo 
grodzkie w Sosnowcu, gdzie delegacja

zwróciła się z prośbą o widzenie się zo 
starostą.

Delegaoję bezrobotnych przyjął sta 
rosta Boxa w obecności wicestarosty 
Hcynara, kierownika F. P. Majera i 
wiceprezydenta, m. S o s n o w c a  
Almstaedta.

Na konferencji, która trwała blisko 
półtorej godziny, delegacja przedstawi 
ła pustulaty bezrobotnych.

Przede wszy stkiera delegacja zwró

Generalne oczyszczanie Sosnowca i trucie szczurów

Dziś w klnie JEdan‘‘ odbędą się dna 
poranki: I  o godz. 1030, TI o godz. 12 
b filmu ..Zapomniany człowiek". W roU 
głównej Wallace Barry i Jackie Cooper 
Ceny miejsc dla dzieai 25 gr., dla doro­
słych od 54 gr.

Z PODSTUDJA W SOSNOWCU.
Począwszy od dziś przez cały tydzień 

Polskie Radjo obchodzić bedzie 10 r io 
swego istnienia. W związku z tema Pm kie 
Radjo dawać będzie specjalne programy 
jubileuszowe. W tym -cż tygodniu środo­
wa „Godzina Zagłęb■ ą Dąbrowskiego" ni® 
odbędzie się. Program tej „Godziny" przy 
padającej w wigiłję św Jerzego, patrona 
harcerzy, przewidywał koncert chóru i 
orkiestry harcerskiej. Wobec tego, że „Go 
dżina** zostaje odwołana, koncert ten od- 
bedzie się w dniu 27 maja, w okresie u- 
roczystości 25-lecia harcerstwa w Zagłę­
biu.

—OQ*>—
Zebrania

Sekcja dłużników chrześcjan piotrkow 
skiego towarzystwa kredytowego miej­
skiego przy zjednoczonem stowarzysze­
niu właścicieli nieruchomości w Sosnow­
cu zawiadamia zainteresowanych, że w 
'dniu 21 bm o godz. 18 *v lokalu stowarzy 
Bzenia przy ulicy Piłsudskiego nr. 16 od­
będzie sic sprawozdawcze zebranie ze
zjazdu pełnomocników w Piotrkowie 

•  •  •

W  dniu 22 bm. o godz. 19 odbędzie się 
posiedzenie rady miejskiej w sali posie­
dzeń przy ul. Kołłątaja 44 w Rodzinie.

Zarząd miasta Sosnowca zarządził o- 
gólne oczyszczenie posesyj, ulic, piaców 
na obszarze oałogo miasta, które trwać
będzie do dnia 25 bm.

Obowiązkowi gruntownego oczyszcze­
nia w powyższym terminie podlegają po­
łożone w obrębie m. '’’osnowca: zakłady 
przemysłu spożywczego: rzcźnicko - wę­
dliniarskie, piekarskie, cukiernicze i inne, 
wszystkie fabryki i zakłady przemysło­
we. sklepy spożywcze, składy mąki, szma­
ciani ie. targi i halo targowe, oraz wszy­
stkie posesje, zarówno zabudowane, jak 
i niezabudowane place-

Oczyszczeniu gruntownemu podlegają 
wszystkie budynki, zarówno mieszkalne 
jak i  przeznaczone na inne cele dziedziń ­
ce, zabudowania gospodarcze, podworka, 
jezdnio, ścieki, śmietniki, doły kloaczne, 
gnojowniki. stajnio, o* ory. chlewy, kur­
niki przez wywiezienio zawartości śmiet­
ników i dołów ustępowych, gnojowników 
usunięcie wszelkich odpadków i śmieci 
znajdujących* się na posesji i nawozu ® 
obór. chlewów, stajni i kurników, ażeby 
szczury w czasie tępienia pozbawiono by­
ły pożywienia.

Niezależnie od zarządzenia powyższe­
go o doraźnem i grunti wnem czyszczenia 
miasta obowiązują przepisy o stałem u-

trzymywaniu w czystości posesji i wszy­
stkich budynków przeznaczonych na po 
byt ludzi, budynków przemysłowych, skła 
dów, stajni, obór, chlewów, kurników, po- 
dwórz, jezdni, rynsztoków itp.

Jezdnie i chodniki dwukrotnie w cią­
gu dnia podlegają obowiązkowi gruntow­
nego oczyszczenia po uprzednieim polaniu 
ich wodą. (Godz. przed 6 rano i 16—18 po 
południu). Wypuszczanie jakichkolwiek 
nieczystości na ulicę jest wzbronione, jak 
również wzbroniono jest istnienie otwar­
tych ścieków w podwórzach i na pose­
sjach dla odpływu brudnej cieczy, pomyj, 
mydlin i t. p.

W dniu 28 bm. odbędzie się przymu­
sowe trucie szczurów

Dla osób, które przeprowad zą t ruci o 
i przyniosą na punkt kontrolny w dniu 80 
bm., ul. Dańdowska Nr. 64, największą 
iloóć szczurów — zarząd miejski wyzna­
cza 5 promji w wysokości 30 zł., 20 zł. 
15 zł. i dwie po 10 zł.

Nad śoisłem zastosowaniem się twła;- 
ścieieli nieruchomości do zarządzenia czu­
wać będą komisje sanitarne przv miej­
skim urzędzie zdrowia przy współudzia­
le policji i kontrolerów sanitarnych. Trut 
ki na szczury sprzedawane są w lokalu 
miejskiego ośrodka zlcoma.

Budowa tlnm^ów robotniczych w Sosnowcu
W związku z budową os’edla robotni­

czego przy ul. Suchej w Sosnowcu, pod 
adresem zarządu miejskiego napływają 
liczne zapytania.

Wiciu spośród pragnących nabyć dom- 
Ici, posiada wprawdzie niewielkie, zao­
szczędzone kwoty, którzy chcieliby przy 
rozpoczęciu budowy zamortyzować więk­
szą część kosztów budowy, aniżeli by to * 
programu amortyzacyjnego w yn ik a ło . — 
Dzięki zabiegom zarządu miejskiego. 1C- 
dzie to możliwe, ale tylko odnośnie spłaty 
parceli, stanowiącej zroszżą główne o • 
ciążenie ratalne. Ponadto zairząd budo­
wy będzie mógł uwzględnić częściowo 
spłaty w materiałach i robociźnie.

Przy sposobności wyjaśnia się. że re 
flektanei na budynki po wpłaceniu kwo 
ty 883 zł., oraz po wykończeniu budynku, 
co nastąpi jeszcze w bieżącym roku jo Jo ­
nią, stają się odrazu prawomocnymi wla-

eioielami nieruchomości, z teru, że dług 
zaciągnięty na kupno parceli i na budo­
wę, obciąży hipotekę realności, i że Bank 
Gospodarstwa Krajowego zgodził się na 
udzielenie kredytu na kupno terenu po­
trzebnego pod budowę osiedla na warun­
kach dla osiedla bardzo korzystnych, a 
odbiegających dość znacznie od norm 
przyjętych dla nabycia terenów dla in­
nych osiedli.

Oprocentowanie pożyczki na budowę 
wynosi 2 proc., okres amortyzacji — 50 
lat. oprocentowanie pożyczki na parcelę 
8.75 proc., okres amortyzacji 9 lat. Pro 
jekt rozmieszczenia osiedla został już o- 
praoowany i wysłany go zatwierdzenia, 
tak. że w najbliższym czasie, po załatwię 
niu formalności związanych z nalyciem 
terenu, zarząd miejski przystąpi -do bu­
dowy osiedla. .- ■ 1. ,  <

cila uwagę na fakt, że przy robotach 
publicznych często zatrudnieni są lu 
ilzie, którzy mają poboczne źródło u- 
trzymania, o. których nie wie Fundusz 
Pracy. Dlatego też wyłoniony spośród 
bezrobotnych zespół jako nieoficjalny 
komitet będzie informował w tej spni 
wie biuro Funduszu Pracy. W ra m  
stwierdzenia, że robotnik zatrudniony 
przez Fundusz, posiada inne źródła 
utrzymania

zostanie on zwolniony z prasy po za 
wiadomieniu Funduszu Pracy o tym 
fakcie przez przedstawicieli bez ml- vt 
nych.

Starosta Boxa w całości uznał słusz 
ność stanowiska bezrobotnych, gdyż 
często do rolmt publicznych chcą się 
dostać ludzie, mający inne źródła u- 
trzymania i w ten sposób odbierają 
pracę prawdziwie potrzebującym.

Pozatem delegacja domagała się 
przyspieszenia akcji przyjmowania 
bezrobotnych do robót publicznych.

W końcu starosta Boxa oświadczył 
delegacji, że władze doceniają ich opla 
kaną sytuae’e  i dołożą maksymalnych 
wysiłków, aby położenie ich polepszyć.

Delegacja złożyła bezrobotnym 
sprawozdanie z odbytej w starostw a 
konferencji, poczem rozeszli się wszy
scy spokojnie do domów.

+ + +
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

ratuszu sosnowieckim konferencja w 
spraw ę zatrudnienia bezrobotnych w 
Zagłębiu. W konferencji wezmą udział 
prezydenci miast zagł. oraz dvr. woj. 
Funduszu Pracy p. Piw jwoński.
Uf* > 1JJI * **** B a s a

PORANEK W KINIE RIALTO.
Dziś o godz. 14.30 odbędzie się w no­
wootwartem knie „Rialto* w Sosnow­
cu przy ul. Warszawskiej, pierwszy 
inauguracyjny Poranek z filmu „Ryli 
sobie dwaj hultaje" z Flipem i Fia- 
pem w roli głównej Bilety wstępu 
od 25 groszy.

Poświęcenie sztandaru
związku arasovni  ów t ra * w  *owych

Dnia 26 bm. odbędzie się poświęce­
nie sztandaru z w. pracowników tram 
wujowych Zagłębia Dąbrowskiego 

Rano o godz. 10-ej w miejscowym 
kościele parafialnym w Będzinie odbę 
cizie się uroczyste nabożeństwo, p,»cz°m 
w lokalu świetlicy LOPP. pracowni­
ków tramwajowych odbędzie się aka- 
demja, w czasie której prezes zwą? u 
wręczy nowopoświęcony sztandar —* 
chorążemu. _ .

W czasie tej ceremonji grać będzie 
orkiestra i śpiewać chór pracowników 
tramwajowych.

Protektora4 nad całością uroczyst>« 
śoi przyjęli dyr. Nestrypkowie.
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Tragedja reemigranta z Francji
Ich dolą trzeba się koniecznie zająć

Co pewien czas pisma podają wia­
domość, że przez pimkt graniczny prze 
Ind a nowa partja reemigrantów z F  r m 
ej i, którzy pozbawieni prany, powraca 
ją  do swyeh rodzin w Polsce.

Reemigranci przybywają do Polski 
w stanie godnym pożałowania. W kra 
ju  dola ich nie ulega poprawie. Oeze- 
Kiije ich nędza i brak pracy.

Francuzi nie kierując się żadnymi 
względami, wobec ludzi którzy odbudo 
wali ich przemysł usuwają ich bezcere 
monjalnie.

Wśród reemigrantów panuje wiel­
kie przygnębienie i często dochodzi do 
ponurych aktów rozpaczy.

Jeden z takich aktów rozpaczy miał 
miejsce w Poznaniu.

Oto pociągiem ze Zbąszyna przy je 
chał do Poznania reemigrant z Francji 
Walenty Burdy, zamieszkały w okoli 
ey Kielc.

Burdy wyszedł z wagonu i znalazł 
fi/.y się na peronie zaczął się uderzać z 
całej siły butelką po głowie, zadając 
sobie straszne rany. Doznał on, jak się 
później okazało złamania czaszki, pęk 
nięcia kości ciemieniowej i wstrząsu 
mózgu. Furjatowi odebrano butelkę i 
wezwano pogotowie, które odwiozło go 
do szpitala. W przedziale Burdy pozo­
stawił dwoje nieletnich dzieci: 2-Ictnie 
go Janka i 2-miesieezną Łucję Marję 
Dzieci znajdowały się w stanie zupeł­
nego wycieńczenia. Już w Zbąszyniu 
zauważono, że zarówno Burdy, jak i 
jego dzieci cierpią strasznie z głodu. 
Opieka dworcowa dała wówczas głod­
nemu ojcu butelkę mleka dla dzieci.

Ta właśnie butelka stała się następ 
nie narzędziem usiłowanego samobój­
stwa. Walenty Burda pozostawił we 
Francji żoie\ która widząc rozwijają 
cą się chorobę umysłową męża, wysła 
ła go z Francji do kraju wraz z dzieć­
mi, sama pozostała we Francji, by za

Z CZELADZI
(p) ZAMACH SAMOBÓJCZA. Oaeg-- 

daj żona bezrobotnego mieszkańca Cze­
ladzi p. S. usiłowała popełnić samobój­
stwo. Mąż denatki od dłuższego czasu nig 
dzie nie pracuje, wobec czego nie mogąc 
znieść nędzy, postanowiła powiesić się.

Samobójczynie w pore uratowano.
(p) ODCZYT. Dziś o godz. 19-ej w lo­

kalu czytelni P. M. S. w Czeladzi p Bo­
gumił Konieczny wygłosi odczyt na te­
mat „Jak zwiększyć swoje dochody w 
ogródku". Wstęp bezpłatny.

rabiać na ich utrzymanie.
Nie przewidziała jednak, że mąż jej 

jest tak chory, iż nie dojedzie do domu. 
Wycieńczonemi dziećmi zajęła się kato 
licka misja dworcowa. Dzieci te be lą 
umieszczone prawdopodobnie w przy 
tułku opieki społ.

Choroba Walentego Burdy jest już 
tak dalece posunięta, że nie uda się 
mu przywrócić zdrowia.

W Zagłębiu Dąbrowskiem przeby­
wają obecnie setki reemigrantów, któ 
rzy tułają się bez żadnej opieki od je 
dnego urzędu do drugiego.

ZZZ. Zagłębia Dąbrowskiego zwo­

ła! swego czasu zebranie reemigran 
tów, którym należą się odprawy z kas 
emerytalnych francuskich. Jest tak’ch 
w Zagłębiu około 600 osób.

Reemigranci postanowili utworzyć 
związek i prowadzić zorganizowaną 
akcję o odzyskanie należnych im 
odpraw.

Dotychczas jednak w tej sprawie 
niewiele słychać, mimo prowadzonych 
rozmów pomiędzy władzami polskiemi 
i francuskiemi.

Koniecznie więc trzeba zająć s/ę 
reemigrantami i dopomóc im w ich 
ciężkiej sytuacji.____________  .

Licea pedagogiczne powstaną w Sosnowcu, 
Kielcach, Radomiu i Sandomierzu

Ministerstwo W. E. i O. P. pismem z 
dnia "28 marca br. zarządziło na obszarze 
kuratorium krakowskiego tj. wojewódz­
twa kieleckiego i krakowskiego ogramza- 
eję nauczycielskich liceów pedagogicz­
nych w następujących miejscowościach: 
na terenie województwa kieleckiego w 
Kielcach, Radomin, Sandomieipu i So­

sno wen;

na terenie województwa krakowskiego w 
Krakowie, Białej i Nowym Sączu.

Od roku 1936-37 w miejscowościach wy 
żej wymienionych zostają 6-kiasuwe wzo­
rowe szkoły ćwiczeń już jako szkoły lice­
alne.

Ilość uczniów w szkole ćwiczeń w każ­
dej klasie nie może przekraczać 40.

Z ZA W IERCIA

Strajk manifestacyjny we firmie Krawczyk i S-ka
Fabryka maszyn i odlewnia żeliwa 

pod firmą Krawczyk i S-ka w Zawierciu 
ostatniemi czasy niezbyt punktualnie wy­
wiązuje się ze swych zobowiązań w sto­
sunku do robotników.

Ponieważ zdarza się to zbyt często, 
nic też dziwnego, że zaległości w wypła­
cie robotników doprowadzają tych ostat­
nich, do ostateczności, a onegdaj dopro­
wadziło to nawet do strajku włoskiego.— 
Robotnicy, którym fabryka zalega z wy­
płatą zarobków o godz. 10.30 porzucili pra 
eą. lecz pozostali przy swych nieczynnych 
warsztatach. W tym czasie delegacja ro­
botników pray współudziale inspektora 
pracy przeprowadziła z dyrekcją fabry-

7 O L K I T Z A

ki konferencje, w7 sprawie szybkiego ure­
gulowania zaległych zarobków, któro 
przyrzekła dyrekcja uregulować w miarą 
napływu gotówki.

Strajk zakończony został o godzinie 
3 popołudniu. Udział w nim brało 186 ro­
botników. Strajk miał przebieg zupełnie 
spokojny.

—oOo—
(z) SESJA WYJAZDOWA SADU O- 

KREGOWEGO W SOSNOWCU. Jutro 
rozpoczyna są w Zawierciu sesja wyjaz­
dowa sądu okręgowego w Sosnowcu.

Na wokandzie znajdzie sic. cały szereg 
poważniejszych spraw natury kryminal­
nej.

Rnbotnicv cementowni „Wiek" uzyskali oświadczenia
Kilkutygodniowe pertrak-acje ro­

botników cementowni ,,Wiok:‘ w7 Ogra 
dzieńcu z zarządzeni fabryk' w spra­
wi© podwyższenia zarobków zostały 
zakończone podpisaniem ’.owej umo

wy zbiorowej przez delegatów w Wal* 
szawie na r. 1936.

Coprawda robotnicy nie uz skali 
podwyższenia zasadniczych zarob­
ków, lecz różne świadczenia, których

do tej pory byli pozbawieni. Fauryka 
zobowiązała się płacić ryczałt po 2- o 
zb miesięcznie (w ciągu 10 mies), u- 
dzielić jednorazowej zapomogi n i / a. 
kupy zimowe (w jesieni) po 55 zł. dla 
robotnika z rodziną i 3u zł. dla kawa 
lera, oraz 500 zł. na leczenie wszystkich 
robotn.ków prywatnie w czasie sszo-ui 
martwego, tj. gdy fabryka będzie nie 
czynna.

Cementownia „Wiek zatrudnią o- 
beenie 240 robotników.

' = “ ' = 000 , = = = “

Pod zarzutem zbrod­
niczego podpalenia
O godz. 4 nad ranem przy ul. Lo 

gjonów 15 w Wolbromiu wybu .H 
gwałtowny pożar na strychu domu n ai 
żonków Kornów.

Pożar zniszczył część domu, garde­
robę, pościel i naczynia kuchenne. Po 
szkodowani obliczają straty na ok. 9 
tys. zł.

W czasie dochodzenia policja natra 
fila na ślad podpalenia, którego miała 
się dopuścić żona poszkodowanego J - 
ska Korna — Frandla w porozumieniu 
z mężem.

Komowie zostali przez policję za­
trzymani i oddani do dyspozycji sądu 
grodzkiego w Wolbromiu.

—oOo—
(o) NOWY KURS P. C. K. Olkuski 

oddział P. C. K. otwiera w pierwszych 
dniach maja br. nowy kurs z ratownictwa 
i obrony przeciwgazowej, na który zapi­
sy przyjmuje kancelarja PCK. od godz. 
C—13 i 17-18.

Na kursie wykładać bądą pp.: dr Ki- 
ciar.sk v di*. G orczyca, dr. Kall U ta, dr1. 
Anerhahn oraz higjenistki pp.: Kąszyc- 
ka, Woźniakiewiezówna i instruktor po­
wiatowy p. I/. Juszczyk.

ill SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

22J.
— Być może, czynili ci jakie pro­

pozycje? — pytał z niepokojem L ar 
raant. — Wiem, iż poszukiwali zdol­
nego kierownika do robót w fabryce.

— W rzeczy samej — odparł Lu­
cjan z uśmiechem — gdybym chciał 
-j ozu mieć wyrazy powiedziane pod 
osłoną, a zawierające w sobie wyraźne 
propozycje objęcia tego obowiązku. 
Zostałem jednak niewzruszony, nie 
.de zrozumiałem, a wiadomo panu, żo 
najbardziej głuchymi są ci, którzy nie 
rheą słyszeć.

— Mocno ci jestem obowiązany, 
żeś ruie chciał zrozumieć i Błyszeć; lę  
rfę się starał okazać ci za to mą wdz»ę 
czność. Przybyłeś dziś w nocy do Pa­
ryża?

— Tak, wczoraj wieczorem.
Harmant nie pytał go więcej. Zajął

cię wyłącznie sprawam*. dotyezącemi 
fabryki. Rozmowa zwróciła się na 
jlany nowych maszyn, przywiezio- 
rych przez Lucjana, których budowy 
oie można było rozpocząć z przyczyny 

•aku robotników. Mówili o tym 
1 i ,, / ,; ,,  h U s k o  g o d z  rię.

— Nic nie wspomina o Marji... — 
myślał miljoner.

Zaledwie błysła mu ta myśl, gdy 
I.abroue zapytał:

— Jakże zdrowie pańskiej córki, 
panie Harmant?

— Była mocno cierpiąca — od­
rzekł przemysłowiec.

— Rzeczywiście tak mocno cćer- 
piąca?

— Przekonasz się naocznie i osą­
dzisz, jak bolesna zaszła w niej zmia­
na, o ile uzasadnione są moje oba 
wy i jakbym pragnął dać temu bied­
nemu dziecku nieco szczęścia, ktrreby 
było dla niej zbawieniem. Powiado­
miłem Marję o twoim powrocie, a 
pierwszemi jej słowy dziś po przebu­
dzeniu ty byłeś.

— Ja  ... — powtórzył Lucjan 
przeczuwając trudność własnej 
sytuacji wobec rozkochanej w sobie 
dziewczyny.

— Tak jest... ty! — mówił dalej 
Caraud. — Pragnąc uświetnić twój 
pi zyjazd, oczekuje na nas obu z obia 
dem; szczęśliwą będzie, gdy ujrzy nas

koło siebie. Praw dziw e to będzie r o ­
dzinne zebranie.

XXII.

— Lecz panie... —  w yjąkał Labrouc*
po chwili.

— Proszę... bez żadnych wymówek... 
bez żadnych pozorów^ wymknięcia się 
od zaproszenia mej oork’! — przerwał 
żywo miljoner. — Kie możesz lepie,; 
(i o wieść nam swej życzliwości, jak 
przyjmując to zaproszenie. Odmowa 
, twej strony sprawiłaby mi wielką 
przykrość. Będzie to obiad w £ci5l? 
zamkniętem kółku, we troje. Wyj­
dziesz nieco wcześniej z fabryki, ab­
pi ę przebrać i przy będziesz cło pałac. 
na oznaczoną godzinę.

Lucjan, mimo głębokiej niecheęi, 
jaką sprawiało mu to zaproszenie, 
czuł, iż odmówić niepodobna. Lucja 
święciła radośnie powrót jego. Mar ja 
chciała toż samo uczynić. Kochała g" 
tyle, co pierwsza. Cóżby był nie da* 
biedny chłopiec, by się usunąć z owe 
go tak przykrego i śmiesznego zara­
zom położenia ezłow:eka, kochanego 
naraz przez dwie kobiety. Nie było 
jednak sposobu.

— Przybędę, panie — odpowiedział 
—• czując się szczęśliwy, iż będę mógł 
złożyć pańskiej córce moje uszano­
wanie.

— Dziękuję ci — odrzekł miljoner 
— Byłem pewien, iż nie zechcesz za­
smucić mnie i Marji zarazem. I w tym 
przedmiocie nie mówili tuż więcej.

Dzień upłynął na zw’edzaniu war­

sztatów , a około czwartej Labrore o- 
puśeił Courbevoie, by zmienić toaletę 
i przygotow ać się na obiad w pałacu 
przy ulicy Murillo. Idąc do swego 
mieszkania, młodzieniec czuł się dziw 
r ie smutny i przygnębiony. Żałował, 
iż przyjął zaproszenie, które zmusi go 
przez kilka godzin znajdować się w 
towarzystwie Marji, kochającej g i 
miłością bezrozumną.

— Kto wie — myślał sobie — czy; 
zaproszenie to nie jest znów jakiem 
zastawieniem sideł? Czy Harmant 
wobec córki nie ponowi swych propu< 
zycyj? A wtedy, jakież będzie mop; 
pHożenie, co mam odpowiedzieć, bv 
nie okazać się brutalnym? 
Ułożył sobie na ten wypadek naj­
prostszą w świeeic odpowiedź!^ Powie, 
iż nie zależy od siebie... serce jego już 
nie jest wolne!

Lecz wobec Marji, czy będzie mml 
edwagę wygłosić to zdanie?.. Czyi 
znajdzie siłę do powiedzenia:

„Wiesz pani, że kocham Łucję, 
wszak ona ci to powiedziała sama, n i 
i,o wybuchnęłaś zazdrością i gnie- 
v em“,

— Nie! nie! — zawołał — ja nm 
mogę zadać jej takiej boleści, ale nm 
mogę również zostawiać jej w mnie* 
maniu, iż jest przezemnie kochaną!

O wpół do siódmej Lucjan wzru* 
f-zony, ze ściśniętem sercem, przybył 
na uhcę Murillo. Harmant powróc i 
już od pół godziny i przyjął młodzień­
ca w swoim gabinecie.

d. c. n.
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Z  KIELC

(k) OŚRODEK SPADOCHRONIAR­
STWA. W szkole szybowcowej w Polich­
nie pod Kielcami zarząd okregu woje­
wódzkiego LOPP, rozpoczął budową ośrod 
ka spadochroniarstwa, które rozwinęło ‘ię 
astatnio w' Rosji Sowieckiej, a w Polsce 
nie znalazło dotąd odpowiedniego prak­
tycznego potraktowania.

Pierwszych prób skoków wieżowych z® 
spadochronem spodziewać się najeży je­
szcze w tegorocznym sezonie szybowco­
wym.

Projekt budowy ośrodka spadochroniar 
a twa w' Polichnie znalazł całkowite uzna­
nie i aprobatą władz centralnych LOPP.

(k) NOWY WICEPREZES SĄDU O,
Wiceprezes wydziału karnego sądu ('krę­
gowego w Kielcach p. Nawrocki, został 
przeniesiony do Wilna na równorzędne 
stanowisko. Na opróżnione stanowisko 
mianowany został wiceprokurator Wysoo 
ki z Krakowa.

ZE SPORTU
Dzisiejsze mecze w Zagłęb u odbędą sie normalne

Wyznaczone na dziś zawody mistrzów 
skio wszystkeh klas Zagłębia odbędą się 
normałnie.Pcdokręg obsadził wszystkie za 
wody, Przyezem mistrzostwa A i B kla­
sy prowadzić będą panowie sędziowie z 
śląskiego WSS.

Do zagłębiowskiego WSS. zgłosiło do­
tychczas akces 12 sędziów'. Podokręg mia­
nował tymczasowym referentem obrady 
sędziego p. Grabowskiego który również 
zgłosił akces do WSS.

O mistrzostwo A klasy odbędą się spot, 
kania: w Będzinie Zagłębianka — Kryni­
ca i Hakoah — Unja; w Dąbrowie: Zagłę 
bie — Solvay i w Czeladzi: CKS. — Sar- 
macja-

O mistrzostwo B klasy walczą: Sosno­
wiec — Samson, na boisku Policyjnego o

godz. 16.30 Czarni — Brygada, w Niem­
cach o godz. 13 Zew — KSM., Saturn — 
Dąbrowa, Cynkownia — Gwiazda, Cyklon
— Orzeł.

O mistrzostwo C klasy wałczą: Strzelec
— Saturn II, Victoria — Bałtyk, Jaworz- 
nik — Nadbryuica, Jedność DKS, Mars— 
Sokół, Strzelec K8. — Makabi, Kazimierz
— KSM, II, Nordja — Zw. strzelecki, 
Gwiazdą — Zew IL

Spotkanie towarzyskie rozegra w Mi 
lowicach Płomień z Placówką o godz. 15.

Referenci prasowi klubów proszeni są 
w myśl odbytej w ub. roku konferencji o- 
podawanie bezpośrednio po zawodach wy­
ników do redakcji .Jóspresu Zagłębia’4 te 
lefon 6-92.

Uchwały P.Z.B. w sprawie 
mistrzostw Polski

Zarząd Polskiego Związku Bokserskie 
go postanowił odrzucić projekt dopuszcze­
nia do mistrzostw Polski, które, jak wia­
domo, odbędą się w Łodzi, olimpijczyków 
niozgłoszonych przez okręgi. Chodziło tu 
o Rotholca, Jańczaka i Kajnara. Nieobec- 

■ ność tych zawodników na mistrzostwach 
nie powoduje skreślenia ich z listy człon­
ków grupy Olimpijskiej.

Drugą doniosłą sprawą, o której zade­
cydował P. Z. B., jest ponstanow'ienie, to 
na mistrzostwach nie będzie się stoso­
wać rozstawiania zawodników. Pewne 
sfery bokserskie chciały bowiem dopro­
wadzić do rozstawienia dwuch . najlep­
szych zawodników w każdej wadze. Po­
nieważ regulamin nie mówfi wyraźnie o 
tej sprawie. P. Z. B., nie chcąc narażać 
się na protest któregoś z okręgów, po­
stanowił, że o zestawieniu par zadecydu­
je wyłącznie losowanie.

KINO

Momus

OSTATNIE 2 DNU W jednym programie 2 superfilmy. 
I  film

19„ W O N D E R  B A R
W rolach głównych: DOLORES DEL RIO, KAY FRANCIS, RI- 

CARDO CORTEZ, AL. JOŁSON. DICK POEOD.__________
II film

MARY PICKFORD w epokowym dramacie romantycznym p. i

Serca Wiecznie Młode
W niedzielę o godz. 11.80 PORANEK-

KINO

ZABŁĘilE

DZIŚ WIELKA PREMJERA I

Kino „CASINO" ul. MariacKa 1
D Z IŚ  I D Z IŚ  ł

Clark
Gable

Jean
H arlow

w wielkim wstrząsającym filmie p. Ł

Chińskie Morza

Wallace
Beery

Tempo! Romans l Przygoda! Gra miłości w cieniu śmierci.
NADPROGRAM: WESOŁA K OMEDJA RYSUNKOWA.

Początek o godzinie 3-ej. Bilety od 25 groszy.
O godzinie l i i*  PORANEK. Dwa filmy. Bilety od 19 groszy.

Nowootwarte Rialto

KINO

EDEN

J A N  K I E P U R A
w swoim pierwszym amerykańskim filmie p. Ł.

Pieśń Miłości
z udziałem  GLADYS SW ARf^OUT. Reż. Aiecsander H II
Wspaniale melodje..,. imponująca wystawa... Najlepsza dotych- 

cz.'VOwa kreacja Kiepury.
Początek I-/o  seansu o godz. 3-ej popoł.

g a B B B S K  L I  i - - ”< a S 5 Ł ! S 5 5 R f £ ” " 3 S r a S 8 B H O B W Z B * M U W J Ł J U I S M W B « * K

jD Z IŚ ! Monumentalna epopea rodziny na przestrzeni wieków

Świat ssę naprzód
Najpiękniejsze, najciekawsze gigantyczne widowisko filmowe, 

które olśniło świat. .■$ ,r
W roli głównej: MADELEINE CARROLL I Franchot TONE. 

NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA.

Początek I-go seansu o godz. 1T.30. w niedzielę 15.39.

S o s n o w i e c
Warszawska 18

Od czwartku 18 kwietnia i dni następne
Iwan P e iro w icz  i Liana Hałd

w przepięknej muzycznej polnej werwy 
. humoru i melodyjnych piosenek komedii p. t.

1 1 O R Ł O W99

Początek o godzinie 6-ej. NADPROGRAM Dodatki 1 P.A. I
Jutro bliższe szczegóły o następnym rewelacyjnym filmie.

K in o  P a l a c e  w  S o s n o w c u
DZIŚ I DNI NASTĘPNE! Największy i najpiękniejszy poiski film

patriotyczny l
(Według nieśmiertelnego utworu ST. ŻEROMSKIEGO

91
R *  moza i f i

W  ro li p łów rifii w sz y s tk ie  a sy  e k r a n u  p o ls k ie g o :  W . ZACHAREWICZ. JUNOSZA- 
S T Ę P O W sB  hŁZNICZ M CYBULSKI, B SAMBORSKI. I EICHLERÓWNA.

ST. JARACZ.

W dniu 23 kwietnia 1936 r. {czwartek) o 
godz. 7 wieoz. w inbalu Kesprsy w Dąbro 
W’ie Górniczej odbędzie się

Zwyczajne ogólne zebranie
członków

Olziałowegs Igi
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 

w jednym terminie, prawomocne bez 
/zgiędu na liczbę przybyłych, zgodnie z 

par. 36 statutu.
-forząuok zeorania:
1) W ybor prezyujum.
2) Odczytanie proionułu Zebrania Ogól 

nego z unia 11 kwietnia 1935 r.
3) Sprawozdame Zarządu za 1985 r. 

wraz z protokułem Rady Nadzorczej i Ko 
misji Rewizyjnej, delegowanej przez Ra­
dę Nailzorzczą.

4) Przyjęcie bilansu, rachunku strat i 
zysaów i udzielenie pokwitowania Radzie 
i Zarządowi.

5) Podział zysku za 1935 r.
6) Budżet wydatków 1936 r.
7) Wnioski Rady i Zarządu.
8) Wolne wnieski członków bez uchwał.
9) Wybór 3 członków Rady i 1 członka 

Zarządu na miejsce ustępujących z powo 
du upływu kadencji.

Uprasza się o liczne i punktualne przy 
bycie.

Z a r z ą d  t
Banka Udziałowego Spółdzclczego 

z ogr. odp,
W Dąbrowie Górniczej. ’

Zakład a r ty s ty c z n o - r z e z d ia r s K j 
i kam ień  arsui

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sflsn wiec, ulica Aisja 8. — Telifon 12-48 

 ----------- WYKONYWA: ----- ---------

fkBfl.CHSM. fARM..AB.KOWAlSKr WARSIAW*

pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlaue z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sz.uczuych kamieni, roboty be­
tonowo i mozajkowe t, j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t p 
Wykonanie solidne i dogodne wa**unki 

— płatności. —

t a t  in n y  p o tra f i  o d p d i ą ś  T * ą  0 r z * S ' ł ) ś 8 ?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH 

„ _ Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 
fi;- uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący 

mocą sugestji i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na od­
ległość. Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziem­
skiej Medjum „TAMAHRY‘‘ które posiada nadprzyro­
dzony dar promieniowania i wysyłania flujdu astralne­
go w transie jasnowidzi bez różnicy oddalenia, za pomo­
cą kontaktu pisma i ki’1 ku włosów, danej osoby. Odkry­
wa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje prze 

szłość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. 
Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od 
wszelkich nałogów Odnajduje zaginione osoby. Medjum „TAMAHRA” jest nieo­
mylne. Zos awia w transie szczęśliwe i Pewne większej wygranej N-ra losów, wska 
że gdzie takowe można nabyć. , • .

Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz 
kilka włosów i L— zł. znaczki poczt, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie 
dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt.

Medjum „TAMAHRA” wybierze dla Ciebio w transie szczęśliwy Nr. losu. któ­
ry pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego 
życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu i zadowolenia duchowego. .Wie­
le wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do
mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres:

Jasnowidz WOMOUTH. Kraków. Lubicz Nr. 22 m. t

Kinu . A PD L U T  W S eku
W niedzielę 19 i poniedziałek 28-go 

kwietnia
PAT I PATACHON w najnowszym 

filmie pt.

Cyrk Sarana
Dwie godziny bezustannego śmiechu 
Il-gi film. KAY FRANCIS i RI­
CARDO CORTEZ w zachwycają­

cym filmie ot,

Niewrlołca z Mandalay
Bilety od 25 gr. W niedzielę o Ii-ej 

Poranek dla dzieci.

tylko

oit

CAtYM (WIECIE

Pranie
można sobie ułatwić i skrócić 
biorąc do gotowania wybiela­
jący proszek „Ada‘‘ i delikat­

ne mydło ,-Ada“. 
Fabryczny Skład „A D A*' 
Modraejowdka 89— (Hale).
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DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W YCH O W ANIE

WYUCZAM bezpłatnie kro.iu. szycia i ino 
dfełowania. Pracownia sukien Anna Szcze 
pańska Sosnowiec, Wawel 8._____________

Kursy
pisania na maszynach czynne codziennie. 
W pisy i  informacje w K sięgarni „Polon­
ia" Sosnowiec.

POSADY I PRACE

Nr. 107

FRYZJERKA męsko damska przyjmie 
prace od zaraz. Zgłoszenia do administra-
e »  pod. „Fryzjerka".   ___
KUCHARZ, gotuje bardzo dobrze, wiek 
średni, poszukuje posady, od zaraz na sa 
motnego, pracował w pierwszorzędnych do 
mach prywatnych, warunki do umowy 
Wiadomość: pocz. Zagórze ul. W iejska 17
m^l. Kucharz. _______________________
POTRZEBNA panienka do kiosku. Śo- 
wsowiee, Nowa 3. D ybowska.
POTRZEBNY chłopiec na praktykę- Za­
kład fryzjerski. Sosnowiec, Nowopogoń-
ska27^ Sobczak.__________ _ _ _ _ _ _ _ _
POWAŻNA FIRM A przemysłowa poszu­
kuje rutynowanej korespondentki ze zna­
jomością stenografji i biegłe piszącej na 
maszynie. Zgłoszenia wraz z życiorysem  
i odpisami świadectw kierować pod „Ko­
respondentka" do adm inistracji .,Lxpre-
sn“ w Sosnowcu.______________ _________
PRZYJMĘ zaraz podreczniaka stolarskie 
go. Sosnowiec, Środula ul. Krasińskiego
25.______________________________________
POTRZEBNI chłopcy do orkiestry woj­
skowej. W arunki: 7 oddz. szkoły powsz. za 
awansowanie w muzyce, nieprzekroczouy 
37 rok. ferty do Administracji Expresu,
Sosnowiec. ________ - ________
POTRZEBNA siła fachowa dc szycia kra 
watów7, chusteczek, szali itp. Wiadomość
w adm inistracji Expresu. ________
POTRZFBN \  ekspedjentka do mnisarni 
Będzin, K ołłątaja 44, reflektuje sic na
pierwszorzędną siłę.____________________ _
PA N IEN K A  zdolna z dobromi świadec­
twami poszukuje pracy jako ekspedient­
ka Łaskawe zgłoszenia filja  Będzin pod„ar.________ _______ ______
PRZYJMĘ bezpłatnie uczeniee do szycia. 
Sosnowiec. Dekerta Nr. 5 m. BI. I  piętro.

REW ELACYJNA NOWOŚĆ 
Panie i  Panowie o reprezentatywnym wy 
glądzie eonajmniej ze średnicm wyksztal 
cenicm przyjmie solidne pi-zedsiębiorstwo 
do staler pracy handlowej. P łaca miesięez 
na zapewniona. Tak panie, jak i panowie 
ponad 21 lat, bez względu na stan i do­
tychczasowe za jecie mogą reflektować na 
przyjęcie. Zgłaszać sie z dowodami dnia 
20 kwietnia (poniedziałek) od godziny 10 
—1.3 ul. P iłsn dskiego 14-a, I  piętro. 
POTRZEBNE zdolne panienki do szycia, 
haftu nauka bezpłatnie. Sosnowiec, Bar­
bary 17.________________________ ________
POTRZEBNA zdolna prasowaczka do 
pralni ..Kryształ" Sosnowiec, Orla róg
R ysiej. _ ________________________ _
POTRZEBNA prasowaczka chemiczarka 
od zaraz. Dąbrowa, 3-go Maja 12, Pralnio.

LOK ALE

MOTOCYKL B. S. A. sprzedam lub za,- 
mienie na radjo. Będzin, Żwirki i W igu­
ry 40, Stodołkiewiez.____________________
TANIO sprzedam pole około 90 prętów, 
może być połowa hipotekowane przy uh 
Grodzieckiej. Wiadomość: Będzin, Gzi-
chowska 22, gospodarz.__________________.
MOTOCYKL w dobrym stanie do sprze*
dania, Będzin, Jasna 3. Rzeźnia.________
FORTEPIANY, pianina naprawia, stroi' 
Oentanz. teł. 8-69, Marjacka 9, Sosnowice 
HARMONJĘ stoliczkową sprzedam, za­
mienię na rower za dopłatą. Dąbrowa, Szo
pena 9 m. 2. _____ _______________— —
IIARMON.1 K pedałową 90 basów na po­
czwórnych głosach, sprzedam. Sosnowiec,
Feliksa Perlą 5, B ła .hnio.   _
ROWER nowy noi-malny oraz radjo s ie ­
ciowe sprzedam. Krzeptowski, Piaski, Ko­
ściuszki 1. ___________________  _— .— •
MAGIEL nowa korbowa okazyjnie do 
«prizftdania._Wiadomość w administra” 'i. 
MASZYNĘ bębenkową tanio sprzedam. 
Czeladź, ul. Legjonów 41, dom Sztrochnęg  
HARM ONJĘ stoliczkową sprzedam łub 
zamienię na rower za dopłatą. Dąbrowa,
B eym onta 20; Skrzyńska   _
PLACE budowlane do sprzedauia. Wiado
mość Dąbrowa obok rzeźni. _________
MASZYNY do szycia „Singera" i inne spo 
cialne mereżkarki, dziurkarki, plis ów ki, 
okrętki, ROWERY, poleca okazy.mci vbe- 
cendhandmachine", Katowice, Gliwicka
2 4 - a .      _
MAŚZYNY do szycia Singera jak nowe j 
mereżkarka, dziurkarka plisówka, okrętki i 
zwyczajne do szycia i haftu_tamo sprze­
da Oderberg. Sosnowiec, 3 Maja (131 D rił:

W a P N O
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej wydajności. W apienni­
ki -Brynica** Czeladź, telefon 20. _

Otomany
tapczany, materace, kozetki, garnitury  
klubowe, ceny niskie. W arunki degodne. 
gns- tiowicc. Kao Maja 14, Tomczyk. _—

Wapno
z pieca Boffm anowskiego znane ze swej 
dobroci wapno lasowane, polecają Zakłady 
W apienne Józef Palusiaski Sosnowiec, Sro 
duła, Prusa 8. Telefon 12-67. Tamże pies ra 
sowy Bernard treso_wany_dojpry.cdania.___ 
SO sprzedauia F iat Turino typ 505 6-cio 
osobowy otwarty w bardzo dobrym 
na chodzie wiadomość: Sosnowiec, N aito  
wa 18.____________ •    .

W . MIECHOWSKIEM
do sprzedania zaraz 5 merg gruntu z za- 
budowTaniami. Wiadomość w admimstra- 
cji.______

O to m a n a

SK LEP spożywczy oraz 2 wolne miesz­
kania w dobrym punkcie do wynajęcia  
zaraz. Wiadomość u gospodyni Sosnowiec,
Doi na Środula 8.   ̂ .
POKÓJ z kuchnią z wygodami do wyna­
jęcia. Rybna 5 m. 19.  ______'
W YNAJM Ę 3 — 2 — 1 pokój z kuchnią z
Wygodami Dekerta 5. _
2 POKOJE z kuchną wygodami. Sielec,
Kl i mon towska 24 róg Podgórskiej.______
SK LEP z mieszkaniem lub bez do wyna­
jęć-n Sosnowiec. Łudwka 9.
SK LEP do wvnajecia. Wiadomość P ił-
sndsk !ego 24. Sosnowiec.  ___________
TRZY pokoje z wygodami do wynajęcia. 
Wiadomość Sosnowiec. P iłsudskierr 24. 
PO K ó j  umeblowany, wygody do w vnaję- 
eia Sosnowiec Zakrę* 7 m. 7. W iado­
mość godz. 16—18._____ ' _____________
PO Ifć.t z kuchnią na parterze skanalizo­
wane do wynajęcia. Floriańska 12. 
POSZUKIW ANY pokój umeblowany >w
ś-kflrrdaśeiu dła starszej osoby. Oferty
snb Wygody" do administracji. _
TRr/-v  pokoje kuchnia z wszelkiemi wy- 
ęTiUor.,; Karaz do wynajęcia. Krętą 5 
PUKÓJ umehln-wapy z wygodami z od-
dzielńem wejściem Miłą 5 m. 1.________

wynalamą nokói umeblowany z w y­
godami. Wiadomość P iłsudskiego PN
P ourV/ip

HT m ddifm  jutkoju, i  at foctuxk  ̂jum to

Każdy w rozie potrzeby zdoła lam  
przygotować sobie posiłek, jeżeli posiada 
e t e k t r y c z n q  k u c h e n k ę ,  która go- 
tu[e b e z  o g n i a ,  c z y s t o  i s z y b k o .

TTTt p v O  T CJPUT.EDA!^

SPRZEDAM maszynę do szycia Singera 
hebenkowa 70 Hotych. proszę się przeko-
nać. .Tezor Ocbrat. _
fłARM ÓN.tE stolikową sprzedam, zamie­
nię na ręczną francuska Gib rower zą do­
płata. Będzin. Ksawera, Graniczna 23, Ł»- 
oanowfiki.

brokatowa 35 zł,, tapczany, kozetki na ra­
ty. 3-go Maja „Wygoda" podwórze. 
SPRZEDAM 2 tygle grafitowe po 100 kg. 
nVg-/.yjnie. Sosnowiec, Nowa 3. Dybowska, 
BO sprzedania plac 240 prętów w Sosnow 
eu, Krakowska, w illa murowana z ogro­
dem owocowym trzymorgowym w Gid­
lach, pow. Radomsko; majątek ziemski 2b 
ha ziemi, zabudowania gospodarskie w 
Osńtrzeszowie. Wiadomość: Bank Zagłęb 
bia, Sosnowice, Małachowskiego 9 w godz.
16 — 19.____________ _____    ̂  :______
SKLEP, towar, mieszkanie zaraz sprze­
dam. 700 zł-SosnowIcc, Florjanska 50.  .
SPGWGDU wyjazdu sprzedam sypialnię 
dębową i kuchenne meble oraz pokoj ku­
chnię_wynajmę Nowopogońska J22.J1V. - _ 
SPRZEDAM fotel nowy orzech kaukaski 
okazyjnie. Sosu owec, Nowa ft Dybowska. 
SPRZEDAM sklep w dobrym punkcie do
brze prosperujący 1-go Ma.ia lżm :----------_
PLACE Male Zagórze — Środula po 30 i 
50 prętów sprzedam. W ęgiel, kol. R uty
Stazsie.   .___________
SPRZEDAM dom 4 ubikacje 80 prętów 
placu z ogrodem. Wiadomość Expres
brow a.________ ________ ___ ___ —...-----------
SK LEP z towarem sprzedam, tamże nowe 
2 szafy oszklone kontuar bębowy spieszno 
wyjazd. Wad oni ość administracja, (oprze
dajaęego prosimy o adres).  _
SPRZEDAM dom piętrowy nowy ze 
sklepeiu spożywczym bardzo tanio. Dąbro
wa Staszyc 13._Jakubowski. ;___
OWOCARNIE z wyrobioną klijeutelą do 
sprzedania. W iadomość E xprcs Dąbrowa. 
RADJO siec:owe ."zakresowe nowe sprze
dam tan'o. Sosno wiec,_J?wobodna_20.____
W” CENTRUM m iasta na głównej ulicy  
jest sklcu do odnajęcia, Wiadomość w
admi nistracjK______   —------------
SPRZEDAM maszynę krawiecka szteper 
ską automatyczną. Będzin. 1-go Maja
.Tan_Kopeć_  ... —  —  —
DO sprzedania w Sędziszowie obok Je 
d-m iow a 8 i pół m orgi p w n y ę j . z-cmi. 
ról morgi lasu studnia. Okopcą 
sVow*>. sł «cjn kolejowa w niie'Scu. W ia­
domość: Fi>m Kvoresn 7 -~ b j ją M BedziP

warzvwuo pastewne, gwa-aM owaue. cho 
mikahia zwalczające ozkoduikćw.^ eho obę 
rośPn' Nawozy. pr7vbo-v e -r o d n -7ę Bar­
czyk. Skład apteczny. Będzin. FoBn am 1

DOM z piekarnią do sprzedania łub w y­
dzierżawienia od zaraz. Wiadomość Tąb- 
ko wice, Pow. Bodziu, obok Śląska, Holtek 
CZTERY pokoje z kuchnią z wygodami 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 8 do wynajęcia- 
PIANINO  pierwszorzędne zagraniczne 
sprzedam okazyjnie tanio. Będzin, Mała-
chowskie go_9,__K a g an . _
GOSPODARSTWO mało Pińezowskie 
sprzedam lub zamienię na plac lub do- 
mek w Zagłębiu. Wiadomość: Piaski, Ze-
rcimsk i ogo_2._____________________________
SPRZEDAM plac w Będzinie przy Nowej 
B ta ej i i przystanku tramwajowym. Bę-
dzin. Małobądzka 107 m. 8.____________ _
NAJTA N IEJ kupisz tylko w składzie 
aptecznym Dancygiera, Będzin, M ała­
chowskiego 34, Poleca gwarantowany  
krem od piegów, plam, pryszczy. 
PARCELE 30-prętowe i większe w śród­
mieściu Sosnowca sprzedam. Stara 10, 
SPRZEDAM platformę lekką tanio, byle 
zaraz. Sosnowiec, Kordonowa 11, Ta por. 
SPRZEDAM okazyjnie radioodbiornik 
dwójkę bateryjną, cymbałki węgierbkie, 
rower, wózek dziecinny. Sosnowiec, R olot
nicza 23. sklep . ___________________ _
PLAC sprzedam, 50 prętów, oparkanmny 
kamienia 15 sągów, piasek i  wapno zgaszo 
ne. Środula, ulica Krasińskiego, Duda. 
ROWER męski używany sprzedam. So­
su owiec. Orla 16 m. I. _____________
SPRZEDAM szafy, bieliźniarki, łóżka, 
biurka, kredensy pokojowe. Sosnowice, 
Ko w alska, plac kościelny, Maj.

N A JPIĘ K N IE JSZ A  i najtańsza miejsco 
wośó Mszana Górna, Góry, las, rzeka. — 
Masaże, zastrzyki i  zabiegi pielęgniar­
skie. Stacja Msza Dolna, Pensjonat Józe- 
fy  M iśtalskieg w Mszanie Górnej 152.

DHdilacia tiwała giarantiwaaa 5 zł.
Zawiadamiamy Szanowne Panie, że w na­
szym pierwszorzędnym salonie dla Pań, »e 
na za ondulację trwałą obniżona zosta.a 
do zł. 5. Za jakość i trwałość wykonania 
gwarantujemy. „SANITAS‘‘ (G. KRA-  
WIEC) Sosnowiec, ul. Modrzojow'ira Nr, 
1 jo bok sklepu P. W olskiego).

 pisania .
do władz administracyjnych oraz prze­
pisyw ać maszynowych BOLESŁAWA  
WYLONA w Sosnowcu, ulica Warsżaw-
ska 12. ---------- ----------------------- -------
ZAGINĘŁY dwa gołębie białe Nr. obrą 
czek W. K. S. 108-35. IV, W. K. S. 162-16 
IV; posiadaczy upraszam o odmesieme za 
nagrodą zgłoś. A leja Mireckiego 5 u por-
tjora.  _     —• -r -
iSIURO „\VYW1AD‘‘ Sosnowiec Mała­
chowskiego 14 przyjmuje zgłoszenia nucs* 
kań, lokali handlowych do wynajęcia oraz 
administracjo domów.

HARM ONJĘ różne, nowe, używane, kom 
piety, celuloidy, patefony, aparaty foto­
graficzne, alty, kornety, waltornie, ro­
wer, sprzedaję. Reperacja instrumentów
Sosnowiec, 1 Maj a 13, Rutkowski._______
MASZYNA do szycia mało używana do 
sprzedania. Małachowskiego 30. J ę d r u s i k . 
DOM~nowy 2 ubikacje sprzedam zaraz. 
Wiadomość Dąbrowa, Konopnickiej NrJ
64-b. ____________________________________ _
HARM ONJĘ dwie stoliczkowe sprzedam  
Czeladź, Nową 1, Krzypkowski._________

C e ^ ł a
maszynowa i dziurawka z pieca Hoffma- 
nowskiego w dowolnych ilościach loco ce­
gielnia lub m iejsce budowy. — Dostawa 
punktualna Cegielnia Stanisław a.U rbań­
czyka w Zagórzu koło Dąbrowy Górniezej 
telefon Nr, 6.
ZGUBIONE DOKUMENTY

DNIA 15 bm. zgubiono weksle w Sosnow­
cu I. na sumę 300 zł- wystawca Edwmd  
Koch, żyro Bugaja. II. a weksli wystaw m 
nvch nrzez Edwarda Kocha z żyrem Wik­
tora Kubasika. U L  1 weksel in blanco z 
podpisem W iktor Kubasik. Niniejsze wek
8le unieważniam. W iklor Kubasik. ___
STANISŁAW  Marjan Domański zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez PKTT. 
Będzin.

M  A T B  Y M ON I A  LN E

K AW ALER młody, inteligentny, przy­
stojny na posadzie,ożeni się z sympatycz­
ną panną, niebiedną. Tylko poważne zgło 
szenia do Adm inistracji pod „Miłość". 
WDOWIEC samotny emeryt poszukuje 
Panny lub samotnej wdowy do lat 55 ja.- 
ko sńółniezki. Oferty „Expres Zagłębia
dla .P- K “ _______________________
SZCZĘŚLIWIE dyskretnie szybko koja­
rzy małżeństwa. Mam liczne podziękowa­
nia. Przyjęcia zainteresowanych godz 16
 5 0 . H onorarium ,piatne'no IGWe. „Przy
p„Jaćć4‘ Sosnpwi^e Będzińska 39- 
Buiro zostanie przenieś5 one Or’ a 30..

p A 'In f

^AKTjAD Modelarski B. Szczepańskego
Raciti owiec Si olecka 4 tek fi—94 przyjmuje 
wszelkie robotv w zakresie modelardwa, 
potrzebny mode'arz.

B IU R A  pisania podań do władz sądo­
wych i administracyjnych E  Lwowskie­
go i do władz administracyjnych K. Giam 
kiewieza, Sosnowiec, W arszawska u, 1-sze
piętro. ------------------------------ —
ZARZĄD Banku Rzemieślniczego bpół- 
dzielni z ogran. odpow. w Sosnowcu, za­
wiadamia, że w niedzielę dnia 26 kwietnia 
1936 r. o godz. 3 popoł. w I-ym  termi­
nie, a o godz. 4-ej po południu w 
teiuniuio w lokalu własnym przy u*. , 
sudskiego nr. 16, odbędzie się W alne Spra 
wozdawcze zgromadzenie członków Banku 
z następującym porządkiem dzienpym; D 
Zagajenie i wybór przewodniczącego 2} 
Odczytanie protokułu z ostamego \Vain® 
go Zgromadzenia. 3) Sprawozdanie Zarz^ 
du, Rady Nadzorczej i  Komsji Rewizyjnej 
z działalności za rok 1935. 4) Odczylame 
protokułu. z rewizji Spółdzielni, o) 1 rzyj<l 
eie bilansu za rok sprawozdawczy 1935 i 
udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzorczej 
absolutorjum. 6) Zatwierdzenie budżetu 
wydatków na rok 1936. 7) Zmiana brzmie­
nia firm y Banku oraz par. 1 i 25 Statutu  
Banku. 8) Wybór uzupełniający. 2 człon­
ków Rady Nadzorczej i 5 zastępców. 9) 
Wybór 3 członków K om isji Rewizyjnej i 
2 zastępców. 10) Oznaczenie granic najwy* 
szego kredytu jaki może być udzielony je 
dnemu członkowi. 11) Oznaczenie najwyż­
szej sum y zobowiązań jakie Spółdzielnia 
może zcciągnąć. 12) Wnioski W ładz dan- 
ku. 13) W nioski członków bez uchwał. 
W nioski członków na W alne Zgromadzę 
nie winny być wniesione na piśmie wja,- 
dzom Spółdzielni najpóźniej na tydzień  
przed terminem W alnego Zgromadzenia.

Zarząd Banku Rzemieślniczego
gnóhlz. z cgr. odpow. w Sosnowcu. 

ZNALAZCA dokumentów ucznia Włodzi­
mierza 1 Iławskiego proszony jest o zwrot
za nagrodą.------------------------ -------------------
OŚWIADCZAM, że pogłoska o założeniu 
przezemnio w Dąbrowie drugiego _ sklepu 
z kapeluszami jest nieprawdziwa i wyją* 
śniam, iż nadal prowadzę w duzy wybór 
najm odniejszych kapeluszy zaopatrzony 
swój sklep pod firm alup^nn * S^wkowa
D ąbrowa_ul. 3-go_M aja 4.  — J
UNIEW AŻNIA się skradzione w eksle id 
blanco, jeden na zl. 250 .- drugi iia ri. 2W 
wystawione przez W in centego  Toporka. 
■»— T>oU„Awn O A - m e i a

9?
S T A D J O N "
SOSNOWIEC, 3 M aja 29

(obok U bczpleczalnl)

Wszelkie artysuły sportowe: Tenis, piłka 
nożna, lekkoatletyka — wjborill

Orukowano tarbą rot^cyiną fab-y i \  ! { E S C ? ! 1 !  i

Wydawca Helena Munsiorska. D rak. „Expre& Zairlębiw* S o s r o w i1 T cn im ln a  1
R ed ak tor uiip, I  adeus? L ip sk i


